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Kraków, 16 maja. 


„Nie mogę dopuścić, aby państwo dzie- 
lijo się z krajami zwyżką dochodów, pły- 
nących ze zwierzchniczych praw (Hoheits- 
rechte) państwa“. 

Temi słowy odpierał w komisyi spiry- 
tusowej minister Dunajewski wnio- 
sek Mengera, ażeby z dochodów no- 
wego podatku spirytusowego część pe- 
wną oddać krajom. 

Czytając powyższe dictum trudno za- 
prawdę uwierzyć, iż wyjść ono mogło od 
członka gabinetu, opierającego się o au- 
tonomiczną większość i przez nią pod- 
trzymywanego. Możnaby przeciwnie przy- 
puszcząć, że pochodzi ono od zagorzałe- 
go, jakiego centralisty od Herbsta lub Stur- 
ma — tak jest jak gdyby żywcem z jakie- 
go centralistycznego słownika politycz- 
nego wyjęte. Centralistyczna zasada stre- 
szeza się całkowicie w tem zdaniu mi- 
nistra skarbu. Polega ona właśnie głó- 
wnie na iem, że się państw? przeciwsta- 
wia krajom tak, jak gdyby kraje nie były 
częściami składowemi państwa, z których 
ono powstaje, które razem wzięte tworzą 
dopiero państwo tak, że ono bez nich po- 
myśleć się nie da — ale jakgdyby kraje 
były czemś obcem, co do państwa w 
poddańczym stosunku zostaje. Ilekroć 
jakiś uprawniony interes krajowy doma- 
gał się uwzględnienia, zawsze centraliści, 
od Schmerlinga począwszy, aż do dzisiej- 
Szych, odpierali te żądania zasada „praw 
zwierzchniczych państwa*, jakoby niedo- 
zwalającą na to, żeby się państwo czy to 
prawami, owy zasobami swemi dzieliło z 
krajem. Kiedy mowa o autonomii szkol- 
nej, o oddaniu spraw szkolnictwa ludo- 
wego całkowicie Sejmom i krajowym Ra- 
dom szkolnym — wówczas eentraliści 
zawsze odpowiadają, iż autonomia taka 
byłaby sprzeczną ze zwierzchniczemi pra- 
wami państwa do kierownictwa wycho- 
waniem publicznym. Też same zwierzchni- 
cze prawa służyły za argument w pamię- 
tnej sprawie decentralizacyi kolejowej — 
słowem zawsze, ilekroć idzie o to, żeby 
jakieś najsłuszniejsze nawet roszczenia kra- 
jów uchylić. 

Jest to stanowisko, które w państwie 
takiem jak Austrya i zasadniczo i utyli- 
tarnie stanowczo jest błędnem. Zasadniczo 
jest błędnem, ponieważ z tych krajów 
austryackich, zwłaszcza większych, każdy 
ma swoją odrębną przeszłość dziejową, 
swoją odrębną narodową podstawę, prząto 
też tylko na tym własnym rodzimym 
gruncie rozwijać się może — a rozwój 
całości inaczej jak tylko przez rozwój 


za cały miesiące 


części pomyśleć się nie da. Mają też kraje 
skutkiem tego władzę ustawodawczą 
— a skoro tak, to udzielność pań- 
Stwowa nie jest skoncentrowana cała 
w centralnych władzach, ale część jej 
nie mała tkwi w krajach — czego naj- 
lepszym dowodem, że żadna ustawa kra- 
jowa nie może ani powstać, ani też być 
zmienioną inaczej, jak tylko z mocy u- 
chwały Sejmu. Jest też owo stanowisko 
także i z utylitarnego punktu widzenia 
błędnem — prowadzi ono bowiem w ko- 
niecznem następstwie do sparaliżowania 
części organizmu państwowego, a więc i 
do słabości państwa. 

Jeżeli tych zdań bronić trzeba było da- 
wniej, wobec rządów centralistycznych — 
nic dziwnego. Wiedziały te rządy dosko- 
nałe, iż owe „prawa zwierzchnicze pań- 
stwa* — to w praktyce nie Go innego, 
tylko hegemonia tej narodowości, którą 
proklamowano jako jedyną reprezentantkę 
idei państwowej — to hegemonia Niem- 
ców, która jest przecie politycznym ce- 
lem centralistów. Ale dla czego minister 
gabinetu Taaffego, opierającego się o auto- 
nomiczną większość, wyraża się w ten 
sposób i na ową centralistyczną zasadę 
się powołuje — to się da wytłomaczyć 
tylko tem, co poseł Gregr powiedział 
raz w tej sesyi, iż gabinet Taafiego od 
gabinetów centralistycznych tem się tylko 
różni, że „rządzi centralistycznie ale za 
pomocą autonomicznej większości*. Ani 
w czynach, ani w słowach nie składa 
ten rząd, a zwłaszcza jego minister skar- 
bu dowodu, że jest autonomicznym. 


||| S m 


Mowa posła ks. J. Czartoryskiego 


w sprawie szkół przemysłowych na posiedzeuiu au- 
stryackiej Izby poselskiej z d, 9 maja br. 


(Dokończenie). 


Wspomniano już o krajowej komisyi dla spraw 
przem jsłowych. Ta „rada przyboczna* (Beirath) 
jak to teraz nazywają, ma swoją odrębną historyę. 
Kilkakrotnie już powiedziano, iż nasza komisja 
weszła w życie z najnowszem kwietniowem roz- 
porządzeniem. Ale jest to błędne — nasza ko- 
misya bowiem istnieje już od kilku lat i założoną 
została przez sejm, pierwotnie pod nazwą „Ku* 
ratoryi*. W statucie był paragraf, w którym po- 
wiedziano: komisya służy zarazem jako ciało 
doradcze dla rządu we wszystkich sprawach, 
w których może być do ingerencyi uprawnioną, 
t. j. gdzie daje subwencye. Wtedy przedłożuno 
ten statut centralnej komisyi (państwowej), a bar. 
Dumreicher wnosił, żeby go zatwierdzić — cen- 
tralna komisya jednak to odrzuciła, nie chciała 
bowiem, żeby ta skutecznie działająca krajowa 
komisya była ciałem doradczem dla rządu. Ów- 
czesny minister oświaty prześliznął się (wesołość 
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Rocznik VII. 
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arnowie Agencya dzien- 


R rlinie, Lipsku, Bazyrei i 


cietć Mutuelle de Pnblicitć A. Lorette, directeur. Rze Caumartin 61. 


na prawicy) pomiędzy temi uchwałami i znalazł |oświaty — przyp. Red.) można wynaleźć osobny 
sposób wzięcia rzeczy po prostu do wiadomości, | styl dla całej Austryi (wesołość i brawo! g pra- 
ale nie pozostawienia jednak w statucie tego pa-|wicy). Trzeba przeto pytać o radę tych, co rze- 
ragrafu — tak, że paragraf został wykreślony, |czy te najlepiej znają. Powiada się — że w ta- 
komisya zaś jest czynną tylko w tych sprawach, |kim razie zatraca się jednolitość kierownietwa i 
które z ramienia kraju są podjęte. traktowania tych spraw. Ależ te rady przyboczne 

Reskrypiem, o którym tu exiś wspomniano, |są doradezemi ciałami dla namiestnietw, namie- 
rząd zastrzegł sobie, iż za pośrednictwem na-|stnik podaje im sprawy do uchwalania, on też 
miestnika do komisyi tej w razie potrzeby zwracać zdaje sprawę do ministerstwa, a mamiestnik nie- 


stwierdzić, że urzędownie ogłoszono, iż można Wreszcie, moi Panowie, sprawa dostaje się na 


do komisyi zwrócić się o radę. Minoritenplate, tu zaś z pewnością nie będzie 


Jesteśmy zatem w porównaniu z innemi kra 
jami w zupełnie innem położeniu, rady przyba- 
czne bowiem, Które obecnie w innych krajach 
zostały założone, mają zupełnie inny charakter, 
są doradczemi ciałami namiestnictw, gdy u nas 
jest ta komisya nasza ciałem doradczem sejmu 
a względnie wydziału krajowego. 

Jednej jeszcze rzeczy muszę dotknąć — a jest 
to zasadn'cza kwestya , której nie chcę omijać. 
Te rady przyboczne atakowano tutaj w sposób 
bardzo stanowczy. Nie mogę sobie wyobrazić, 
jakim sposobem można dojść do wyrażonych tu- 


zatracona jednolitość, tam bowiem tak samo jak 
na Wipplingerstrasse (ministerstwo spraw we- 
wnętrznych — przyp. Red.) i w innych tych 
pięknych pałacach są całe szeregi biur, w któ- 
rych o jednolitość raczej za wiele niż za mało się 
starają (brawo! brawo! e prawicy). 

Czy taka, wsdług szablonu urządzona rada przy- 
boczna, wszędzie będzie stosowna, nie moją rze- 
czę 0 tem rozstrzygać — i nie jestem temu wi- 
nien, że rząd utworzył te rady wszędzie, nawet 
tam, gdzie ich sobie nie życzą. Nie wiem także, 
czy takie rady np. w Saleburgu lub Vorarlbergu 


taj obaw, jeżeli się sprawę przedmiotowo zbada ; okażą się użytecznemi — sądzę jednak, że stąd 
i jeżeli się zważy, że takie rady przyboczne w tej į to wypływa, iż na Minoritenplatz według szablo 
homeopatycznej formie, w jakiej innym krajom |nu się decentralizuje — jeżeli już mam tutaj wy- 
je przyznano, mają urzędować jako doradcze or-| mówić ten niebezpieczny wyraz (bardzo dobrze! 


wych, są — jakby można zarzucić — także ogólne 
punkta widzenia decydujące — chociaż przy kra- 
kowskiej rządowej szkole przemysłowej udowo- 
dniliśmy, 


gana namiestnietw. Nad czemże będą one radzić? 
Oto nad rządowemi szkołami przemysłowemi, nad 
szkołami fachowemi, muzeami i połączonemi 
z niemi kursami. nad szkołami uzupełniającemi 
i rękodzielniczemi, nad środkami pomoeniczemi 
naukowemi dla szkół przemysłowych 1 nad szko- 
łami bandlowemi. 
Cóż naturalniejszego — jeżeli zapomniemy o 
wszelkiej politycznej i narodowej namiętności, 
nad to, że o sprawach mających szczególniej zna- 


czenie miejscowe, obradować się będzie na tem | wolałbym, gdyby to z ławy ministeryalnej przy- 
miejscu, gdzie one wyrosły i że obradować nad, znano, — tym panom bowiem , którzy zasiadają 


niemi będą ci, którzy naocznie najlepiej stosunki 

te poznali? (Tak jest! Brawo! z prawicy). Sẹ- 

dzę, że nie naturalniejszego i logiczniejszego nad 

to, że się tą drogę postępuje. Przy pierwszych 

i ostatnich ze szkół wyżej wymienionych , t. i. 
l 


rządowycćŁ szkotawh frzemystowych handło- 


iż myśmy na rząd wpłynęli, że ją 
urządził w sposób o wiele praktyczniejszy, a mia- 
nowicie co do specyalnych, czasowych i miejsco- 
wych stosunków niź było poprzednio — a ta 
dobra rada wyszła od naszych miejscowych czyn- 
ników i od maszej krajowej komisyi. Wszelkie 
inne agendy wymagają dokładnej znajomości sto- 
sunków, wżycia się w te stosunki i w tradycye 
kraju. | 

Jeden z szanownych mowców 
strony Izby, skarżył się dzisiaj, że co do prze- 
mysłu artystycznego różnych krajów, gdy idzie o 
kościoly i inne publiczne budynki, widoczny jest 
zwrot do stylu, który na danym gruncie jest hi- 
storyczuyim, a mowca ów opowiadał to jako hor- 
rendum (wesołość po prawicy). 

Ja zaś sądzę, że nie mógł on nie więcej na 
pochwałę tych krajów wypowiedzieć, jak to — 
iż kraj wiernie trwa przy swojej bistoryi i tra- 
dycyi (brawo! brawo! e prawicy) kamiosie 
bowiem nie mówią ani po czesku — ani po 
niemiecku, (bardzo dobrze! 2 prawicy) a nie 
sądzę, aby na Minoritenplate (jest to plac w 
Wiedniu, przy którym stol gmach ministerstwa 


będzie. Teraz możemy z podziękowaniem | wątpliwie broni jednolitości centralnego zarządu. 


Swoje czyny zawsze usprawiedliwiają (oklaski na 


tamtej (lewej) Czech, gdyby go się chwycono przed dziesięciu 


wesołość po prawicy). 

Skoro już użyłem wyrazu „decentralizować* — 
pozwólcie Panowie, abym się nieco przy tem za- 
trzymał. 


Ja przyznaję, że jest w tem decentralizacya — 
a jeżeli Panowie o to się gniewacie, to my się 
tem cieszymy (brawo! brawo! z prawicy). Uzna- 
ję, że się decentralizuje, ale nie podzielam obaw 
tych panów. W owem rozporządzeniu — zaprze- 
czyć trudno — jest tendencya decentralizacji, i 


na ławie rządowej, nie wiele to pomoże, gdy z 
pięknym ukłonem w stronę szanownej opozycji 


prawicy) — a mybyśmy o wiele woleli, gdyby 
się oni otwarcie do tego przyznali, iż czynią to, 
co odpowiada naszym Życzeniom i zasadom, a 
więc zasadom większości, która rząd” popiera i 
podtrzymuje. 

Gdy mówię o decentralizacyi, nie chcę przez 
to powiedzieć, że brak tutaj podstaw rzeczo- 
wych. Naszem zdaniem — właśnie decentralizacya 
nadaje prawdziwą podstawę wielu stronom życia 
państwowego, albowiem zwraca je do podstaw 
dziejów austryaekich i przystosowuje do potrzeb 
poszczególnych krajów (oklaski s prawicy). 

Decentralizacya nie oznacza również koniecznie 
unarodowienia. To jest inna sprawa. Omawiany 
Środek może nie byłby uznany szkodliwym dla 


laty, gdy członkowie dzisiejszej opozycyi rządzili 
w Pradze i zapatrywali się na Czechy, jako na 
polityczną całość, Wówczas Praga była dla nich 
stolicą decydującą. Odkąd jednak panowie ci nie 
mają większości, zwrócili się w inną sironę. To 
jednak nie może nas skłonić do uznania, że Pra- 
ga nie jest stolicą Czech i że królestwa czeskie- 
go nie powinniśmy uważać za jednolitą całość 
polityczną (oklaski e prawicy). 

Spóźniona pora wzywa mię, bym spieszył z za- 
kończeniem, tak, iż muszę pominąć pewne kwe- 
stye, o których zamierzałem mówić. Ale jeszcze 
jedna uwaga. 


Jeden z posłów przy rozprawie nad „zarządem 


NIE W PORĘ. 


NOWELA. 
Naszkicował 
Dyzma Zimorowicz. 


I. 


Zeiemniało się. — Ostatnie promyki zapadają- 
cego dnia przedzierały się przez małe, pap'erem 
pozalepiane szybki, mięszając się ze ełabem, nie- 
bieskiem światełkiem lampki, wiszącej pod sufitem 
nizkiej izby. 

W ponurem oświetleniu rysowały się niewy- 
rażnie przedmioty. Chwilami jaśniejsze błyski 
ampki ukazywały szczeliny porysowanego, z tyn- 
u oberwanego pieca, na którym widne były 
Czarne tygielki. od kleju, garnki i naczynia ku- 
chenne. Na środku izby poruszał się, kołysząc 
nieznacznie, wysmukły cień kobiety zZ dzieckiem 
na ręku, : 

Śnieżna zawierucha szalała na dworze. Chwi- 
ami śnieg zasSypywał okienka nizkiej lepianki, 
a wówczas zciemniało się znaczniej i tylko wi- 
cher świszezał i wył gwałtowniej, dobywająć SiĘ 
Szparami; — to znowu jęczał żałośnie, opadając 
Stopniowo z wysilenia. | 

Cień kobiety, owiniętej w ciemną chustę, z po 
ła której wychylała się jasna główka kwilącego 
Zieciaka jrzysunął się pod lampkę, migoczącą 

abym płomykiem Bęc starym, poczerniały m 
Obrazem. Światełko słabło z każdą chwilą, dogo- 
p walo pryszeząe i skwircząc, aż wreszcie po kil- 
krotnem szybkiem migotaniu, z sykiem zagasło. 

„Głębokie westchnienie dołączyło się do wycia 
Wiehru i płaczu dziecięcia. Prawie równocześnie 
ało się słyszeć tupotanie nóg pod drzwiami 
mieszkania 


Drzwi rozwarły się szeroko — biała chmura 


śniegu wpadła na środek pokoju. Kobieta w ła- 
chmanach, pochylona pod koszem, wsunęła się 
do izby, słapiąc cicho szmatami obwiązanemi 
w koło nóg; za nią rosiy, barczysty mężczyzna, 
oprószony śniegiem, zarysował się w ramie 
drzwi. 

— Pochwalony! — odezwał 
głos przybyłej kobiety. 

Tu pod piec! — huknął gruby głos męski. 

Cień baby pochylił się nisko — i nagle roz- 
legł się gruchot wysypanego węgla, — poczem 
słychać było ponowne słapanie szmat i mrucze- 
nie odchodzącej baby. — Drzwi się zatrzasły. — 
Na ciemnej podłodze pozostały ślady, zaznaczone 
długiemi smugami śniegu. 

Przybyły mężczyzna chodził po pokoju, tu- 
pige hałaśliwie nogami i trzepiąe czapką o ścianę. 

Po chwili ozwał się miękki, łagodny głos ko- 
biety : 

— Jesteś już przecie! bałam się tu sama 
z dziećmi... tak całym domem trzęsie... skaranie 
boskie ! 

— E! poszła głupia! — odezwał się szorstko 
głos męski — lada co cię straszy!  Óbmierzłe 
powietrze, wiatr oto! djabli wesele wyprawiają, 
albo się kto obwiesił .. A gdzież Brońcia *... 

— Spi... Ale widzę Stachu, masz pieniądze... 
kupiłeś węgli! to dobrze, bo dziecko coraz wię- 
cej stęka. Bóg-że wie, co mu jest... a i mnie 
znowu febra dziś trzęsie. 

— (o nie ma trząść? zimno tu, jak w psiar- 
ni! — odrzekł mężczyzna łagodniejszym nieco 
głosem. A po chwili dodał : 

— Wziąłem kilka papierków zadatku, kupiłem 
po drodze trochę jedzenia i herbaty. Rozpalę 
w piecu, napijesz się ciepłej lurki, to wnet febrę 
djabii wezmą. ' 

— [iiL.. co tum o mnie! żeby nie dziecko, 
zarazbym się wzięła do prania, do podłogi, i fe- 
bra by się rozeszła. 


się chrapliwy 


małe rzeźbione półeczki, według własnego ry 
sunku... niby na prezent dla żony... to się też 
nie targował. A przecież jeszcze spiżarkę w ty- 
| 


oto zamówienie dla doktora Chatewicza, Dał za- 
datek na duże konsolki na ścianę... drobiazg, 


są tylko ten tydzień szczęśliwie minie. Mam 


godniu dokończę, to choć za byle eo żydom się 
sprzeda i wywiniemy się. Niech tylko robota bę- 
dzie, to tu inaczej wszystko pójdzie|... już ja za- 
robić potrafię! 

— Tylko — rzekł po chwili z kąta, — że to 
tym panom zawsze się jakieś licho ubzdura! 
Uparł się doktor, żeby były z hebanu, albo pali- 
sandru i ani chciał słyszeć o innem drzewie,... 
i cóż mu zrobisz!... Juści przystałem — mówił 
półgłosem, jakby sam do siebie, krzątając się 
z kąta w kąt, — trzeba się wystarać 0 drzewo, 
bo mi zależy na tej robocie. Podobał mu się sto: 
lik, co mu to niedawno robiłem, to też obiecał 
kilka większych robót... 

— Oho! — rzekł znowu po chwili — toście 
mi tu spalili drzewo? odrzyuki orzechowe także? 
hę?.. już widzę! ga lajno! 

— Możo spaliłam, mój Stacha! zimno takie— 
odezwał się, wśród głośnego krzyku dziecka, wy- 
lękły głos kobiety. 

"'— A bójże się zaraz! rozbacz się swoim zwy- 
czajem.... To tak z babami! 
znam | 

Uciął nagle. — Wiatr dzwonił szybami; płacz 
i krzyki dziecka powiększyły się. W pokoju było 
już prawie zupełnie ciemno. Na tle okna migo- 
tały długie, cienkie listwy, przebiegając tam 
i napowrót i trzaskając łamane w palcach. W dru- 
gim kącie słychać było ostry stuk rąbanego węgla. 

— Poczekajno! — wrzasnął ostro męzki głos— 
ja sam rozpalę w piecu, zajmij się ty lepiej dzie- 
ckiem Drze się bęben .. zawrzeszczy się i jeszcze 
ci zmarznie. Musi mieć chyba boleści? Lekar- 
stwo nie pomogło, choć to jak obszył, dwa dni 


a niech was nie 


niedoczekanie wasze! — rzekł podniesionym gło- 
sem, grożąc pięścią do okna. 

Rąbanie węgla rozległo się ponownie i po chwili 
rozbłysło światło w otworze pieca, oblewając ce- 
glastemi promieniami ostro zarysowaną głowę 
mężczyzny, klęczącego naprzeciw otworu. Wy- 
tarty, mokry tużurek przylegał ściśle, uwydatnia- 
jąc silne barki i wysoko wzniesione ramiona. 

Zmierzwiony włos na głowie i na wystającej 
naprzód brodzie — nastrzępione wąsy i wydatny 
nos, nadawały mu wyraz dzikości i siły, 
kontrastujący z łagodnym spokojem oczu utkwio- 
nych w trzaskające płomienie. 

Omatulona kobieta podeszła z dzieckiem, które 
ucichło na widok ezerwonego światła, przebiega- 
jącego pasami po ścianach i meblach. 

— Słuchajno Stachu! dostałam dziś list od 
matki; pisze mi, że jest w dostatnim domu go- 
spodynią i nie źle jej się wiedzie. Napiszę... 

Mężczyzna podniósł głowę, przymknął piec, 
w którym zadudniało gwałtownie. Wstał, prostu- 
jąc się. 

— A jeszcze co? daj mi ty pokój z pisaniem! 
Przed niedzielą nie nie zrobisz, a ja tu inaczej 
zaradzę — odrzekł szorstko. 

— Bo czegóż się zaraz siepiesz?... Wiem też, 
że między ludźmi masz trochę grosza; nie mógł- 
byś to pokręcić się za tem, upomnieć się? prze- 
cież to twoje zapracowane! — rzekła z przymi- 
leniem. — Masz u Odrzykońskiego kilka reńskich 
za robotę. U Puchera masz tam coś także, a mo- 
że ci się i gdzieindziej należy... Zebrałoby SIĘ 
więcej może, niż ty w ten tydzień zarobisz. Cze- 
go Boże broń, zlicytują, cóż będzie potem?.... 
Jabym tam i w służbę poszła, ale co dzieci... 
moje dzieci?... no, powiedz Stachu! 

— Nie bzdurz! Tak źle nie będzie... a co do 
tego, jak powiadasz... albo to mia chodziłem za 
pieniędzmi? ale i eóż?... zjesz pierwej djabła, 
nim do słowa przyjdziesz z którym. Ten śpi... 


— No! no! już dobrze!... będzie to inaczej, |życia byłoby za to!... Już mi tego za dużo! Ale|przyjdź później, już go nie ma. I tak bez końca. 


centralnym“ w mowie nadzwyczaj bystrej wyło- 
Żył nam, w jakim kierunku ma się rozwijać Au- 
strya pod względem politycznym, narodowym i 
cywilizacyjnym. Otóż szanowny ten poseł, gdy 
j Szcze pracował w ministerstwie oświaty w cha- 
rakterze referenta centralnej komisyi, wyraził się 
w ówczesnym swym referacie, przytoczonym tu 
przez poprzedniego mowcę, iż „dla Galicyi mo- 
żna zrobić wyjątek, ponieważ są tam dane pe- 
wne warunki cywilizacyjne — ale z Czechami 
rzecz się ma całkiem inaczej*, poczem szanowny 
referent przedmiotowo wyświetlił całą tę kwestyę 
ze stanowiska komercyjnego, jak to można czy- 
taé w protokółach centralnej komisyi przemy- 
słowej. 

Ale w jego politycznej mowie argumenta fa- 
chowe przemieniły się w polityczne, (t'k jest! 
na prawicy) poza któremi ja — proszę mi wy- 
baczyć — tylko narodowych pobudek dopa- 
trzyć się mogłem. (Tak jest! na prawicy.) Qi 
sami panowie, którzy wciąż wyrzucają nam nasz 
kierunek narodowy, sami argumentują zawsze ze 
swego stanowiska narodowego. Dodają też zaraz: ję- 
zyk niemiecki jest językiem państwa i utrzymują, 
iż państwo to powinno być miemieckiem. Dla 
nich jest bardzo miłą rzeczą, iż tak wypadło, że 
ich własny język jest tym, który chcą narzucić 
państwu. Dlategoreż łatwiej im, niż nam, argu- 
mentować w ten sposób. (Bardeo dobree! z pra- 
wicy .) 

Jeżeli w końeu szanowny poseł zrobił sobie 
całkowity obraz Austryi, jak ona politycznie ma 
być zorganizowaną, to sądzę, że obraz ten częścią 
jest zastarzały, częścią zaś już zdawna odrzucony, 
pokonany w różnych ważnych chwilach dziejo- 
wych, któreśmy sami już przeżyli. (Zak jest! s 
prawicy.) I jeżeli w końcu szanowny mowca ja- 
ko wzór dla naszych konstytucyjnych stosunków 
przytacza Macchiavelia — (wesołość po prawicy) 
to muszę z wszelkim respektem dla wielkich 
zdolności tego pisarza i polityka oświadczyć je- 
dnak, iż dla praw narodów Macchiavell nie miał 
uczucia i poczucia (oklaski e prawicy) Nie znał 
on też indywidualności narodów w ich polity- 
ceznych i narodowych prawach, i zdaje się, że 
jego uczniowie i naśladowcy także ich. nie znają 
(oklaski i wesołość na prawicy). 

Muszę przeto, wykazawszy cyframi, iż Galicya 
zawsze jeszcze w preliminarzu panstwa jest co 
do szkół przemysłowych pokrzywdzona, i że od 
zeszłego roku uie ma żadnego postępu w tym 
kierunku — oświadczyć, iż mamy prawo żądać 
większych zasiłków, samo bowiem dajemy tyleż. 
(o zas do centralizacyi oświadczam, że trwamy 
w naszych na nią zapatrywaniach a pragniemy, 
aby i rząd coraz silniej w tym kierunku słowem 
i czynem się manifestował (oklaski z prawicy). 

Jako dodatek do budżetu wniesiono rezolucyę 
na rzecz naszego kraju, iż komisja budźetowa— 
która przecież nie z naszych tylko posłów się 
składa — żąda dla Galieyi obfitszego poparcia ze 
skarbu państwa. _Razolueya jzdnslz mają. nwoją 


„|bistoryę — a zgadzam się w tem z moimi prze- 


ciwnikami wczorajszymi i dzisiejszymi, iż rezolu- 
cye mają niestety mało znaczenia. Mówię „nie- 
stety“ — a odnosi się to nie do rezolucji sta- 
wianych przez was, ponieważ mógłbym tylko pra- 
gnąć, aby rezolucye, wnoszone przez lewicę, nie 
były uwzględniane. Tego mi za złe nie weźmie- 
cie. Ale, że rezolucye, z naszej strony pochodzą- 
ce, nie bywają uwzględniane — to już nie jest 
w porządku. Że zaś ważniejsze rezolucye nie by- 
ły uwzględniane — przeto wyrażam życzenie, aby 


GREEN —_ ni uko aa ) 


Odrzykoński wyjechał, do Litowskiego nie ma 
po co chodzić, bo on sam ledwie dyszy, a do 
Puchera nie pójdę, bo ten gałgan nie dosyć, że 
obciąga, ale jeszcze myśli, że łaskę robi płacąc. 
A cóż to? Ostatni raz nagadałem mu dosyć i na- 
wymyślałom szelmie, co się zmieściło. 

— Ii! . bo mógłbyś się jeszcze upomnieć, 
a grzecznie; nie ubyłoby cię. Przecież on na pie- 
niądzach siedzi... ma dwie kamienice, gotówkę 
po bankach. : a 

Szybkie wycieranie nóg o próg mieszkania, 
przerwało rozmowę. 

Drzwi skrzypły —wiatr ze śniegiem dmuchnął 
po izbie. : 

— Do...obry wieczór! — odezwał się przecią- 
gle gruby głos męzki. Mała, krępa figura wto- 
czyła się do pokoju. y 4 

— Jak się masz Businie?... Jak się pan mar— 
ozwały się równocześnie głosy. p"... 

— Dobrze! — rzekł przybyły, witając się po 
kolei. — Ależ to zima nie lada, ani myśli się 
skończyć ! Gdzieście się wynieśli? ledwiem was 
odszukał... No, cóż tu u was nowego? o kim- 
żeście tu gadali, ża ma po bankach pieniądzeł?... 
jakiś porsądny człowiek? — i przybyły ma- 
chnął paitotem w powietrzu, strzepując błyszczące 
gwiazdki śniegu. 

— Porządny! tylko, że nie płaci! — odezwał 
się głos z kąta, w którym od skrobania zápalka- 
mi migotały niebieskie kreski na ścianie. 

— A to bić w łeb! najkrótszy proces. Od- 
dasz? albo nie? trzasnąć z jednej, z drugiej po- 
prawić, póki nie wydusi... skoro może a należy się. 
A rozumie się! — mówił przybyły, rozwieszając 
palto na stołku przy piecu. — Toby człek nie 
doszedł końca, gdyby ze wszystkiemi jsdnako po- 


stępował. Gdzie będziesz sprawiedliwości szukał”... 


masz zresztą czarne na białem? Nie? to się 
obliż ! 
(D. c. n.) 


aiir di. 


2 Nr. i12. NOWA REFORMA. 
zE 
rezolucye, będące wynikiem przekonania całej|było sprowadzenie do Królestwa włościan rosyj- |rały dodatki. — Kwota 23 mil., którą p. Men- 


prawicy, były przecież wykonywane. (Żywe okla 
ski i liczne gratulacye s prawicy.) 


Korespondencya „Nowej Kalorny 


Wiedeń, 15 maja. 


($) Na wczorajszem posiedzeniu uchwa:  Kołu | vez 
polskie znowu tajemnicę w sprawi: ‘ó czanej, | dz c i 
Tajemnica po smutnych doświadczeniach zrobio-|dobnych wypadkach tak i tym razem wszystko | mowca żąda, aby komisya uchwaliła wniosek sub- 
nych w kilku ostatnich tygodniach, nabiera już |zależeć będzie nie tyle od tekstu ustawy, ile od|komitetu z poprawką któraby obok „właścicieli 
brzmienia iście tragicznego, zwłaszcza, że wy-|jej wykonania. a większych posiadłości* wymieniła także „miasta*, 
mieniona sprawa po pierwszem stadyum kapitu-| Ustawa mówi bowiem wprawdzie, iż pożyczek|a zamiast: „Wydział krajowy włożyła: „Sejm 
lacyi co do stopy podatkowej, po kapitulacyi na 


na kupno ziemi będzie bank udzielał włościanom | krajowy“. 
widoczną niekorzyść kraju a tajemnicą osłoniętej 


pochodzenia polskiego, litewskiego i „rosyjskie 
wchodzi obecnie w ostatnią fazę stanowczego jej|go*, — w wyrażeniu tem nie należy dopatry- 
załatwienia 

Wezorajsza tajemnica Koła jest bardzo przej- 
rzystą. Użyto jej jako listka figowego do zakrycia 
nagości targu o wyższą lub niższą bonifikacyę 
o niższe lub wyższe odszkodowanie propinacyi, 
gdyż o czem innem, mianowicie o konsumentach, 
których liczba wynosi miliony, Koło na razie 
i nie myśli Na porządku dziennym Koła stoi 
skala 1, 2, 8 i 2, 8, 4, a jako szczyt marzenia 
8, 4 5 guldenów bonifikacyi—notabene, jeśli 
Węgrzy będą o tyle łaskawi. Stara się podobno 
o to p. Dunajewski, lecz dotychczas zdołał od 
Węgrów wytargować tylko jednego guldena 
zwyżki, ale za to Węgrzy żądają podwyższenia 
stopy podatkowej dla gorzelń rolniczych z 45 na 
48 guldenów, a na ostatnie zgadza się rząd 
przedlitawski. : 

Co znaczy. atoli podniesienie stopy podatkowej? 
Niezawodnie w pierwszym rzędzie jeszcze wię- 
ksze obarezenie podatkiem konsumenty, gdyż 
cena wódki będzie niezawodnie stosować się wedle 
najwyższej stopy podatkowej czyli o 8 guideny 
na hektolitrze będzie droższą. O tyleż więcej 
premii będą miały gorzelnie, zarówno rolnicze, 
na których widać i Węgrom zależy, chociaż im 
chodzi głównie o jaknajwiększy wynik z „nowego 
podatku“, eo spodziewają się najlepiej osięgnąć 
przez wyśrubowanie w górę stopy podatkowej. 
Koło polskie nie chee targu przybić, żąda ono 

uldena więcej. Co do propinacyi spuściło Koło 
polskie 200.000, zadowalniając się milionem, rząd 
chce postąpić o 200.000, mianowicie podwyższyć 
odszkodowanie propinacyjne z 600.000 na 800.000 
a nawet dałby milion, jesli Koło wprzódy zgo- 
dzi się z skalą bonifikacyi 2, 8, 4 i «resztą ni- 
czego więcej nie będzie żądało na korzyść wła- 
ścicieli gorzeliń. Rząd bowiem nie chce tytułem 
bomifikacyi więcej jeszeze wypłacać właścicielom 
gorzelń na rękę z skarbu panstwa, lecz woli 
dać im premię na podstawie podwyższenia po- 
datku, który wyłącznie płacić będzie konsument. 
Na to mówi Koło: dobrze rządzie, może zgodzi- 

się ma skalę 2, 3,4, ale daj ty nam wprzódy 
milion propinacyjny. Rząd waha się i nie chce 
satycypować, czemu wczoraj na posiedzeniu izbo 
wej komisyi wódczanej dr. Dunajewski nadał 
wyraz oświadczając, 20 co do wysokości odszko- 
dowania za propinacrę rząd pozostawia» sobie 
decyzyę aż do załatwienia wszystkich innych 
szezegółów projektu ustawy wódezanej w komisyi 
izbowej. Z słów jego, że na 1,200.000 guldenów 
stanowczo się pie zgodzi, możnaby wnioskować, 
że Koło jeszcze tyle żąda tytułem odszkodowania 
propinacyjnego. 

Jednem słowem rzecz jest w targu, a szcze 
góły handlu pomiędzy właścicielami gorzelń i 
propinacyj, którzy w danym razie są ustawo- 
dawcami, a rządem, trzymane są w tajemnicy, 
ażeby interesu nie psuć. Niema też wątpliwości, 
że interes pójdzie targ będzie dobity. 

Kto śmie wobec tego pytać o interes konsu- 
mentów o misera contribuens plebs? Teraz jest 
gorzelnia i propiu ©7* wvłarznym interesem „kra- 


dzaju nie miałaby, nawet przy największej usil- | bardzo małą“. 


ności banku, żadnego powodzenia, i że społeczeń- 


podczas gdy uboczne zamiary zażartych rusyfika- nietylko rząd uznał, ale nawet wzywał miasta, 


niu tego słowa, gdyż w stylu urzędowym epitet | skończy. 
ten może się równie dobrze odnosić do byłych 
unitów na Podlasiu i w Lubelskiem, jak do wło- 
ścian, pochodzących z gubernii środkowej Rosi. 

Od dobrodziejstw nowej ustawy wykluczeni Są, 
jak to już z powyższego wynika, rolnicy - żydzi 
tudzież koloniści niemieccy. Pieniądze uzyskane 
w banku mogą być użyte tylko na zakupno 
gruntów nie nadanych włościaaom przy uwła- 
Szczeniu ich w r. 1864. Przepis ten wynika 
z ducha ustawy, która ma na celu parcelowanie 
dóbr większych, a nie ułatwianie włościanom 
skupowania gruntów, będących już dzisiaj wła- 
snością tej warstwy narodu. Gruntów nabytych przy 
pomocy Banku nie wolno dzielić na mniejsze, niż 
sześciomorgowe gospodarstwa, ani też sprzedawać 
ich dopóty, dopóki pożyczka bankowa w całości 
nie zostanie umorzoną. 

Największa różnica, jaka zachodzić będzie mię 
dzy urządzeniami przyszłego Banku w Królestwie, 
a urządzeniami istniejącemi już w guberniach ce- 
sarstwa, polega na wysokości udzielanych przez 
bank pożyczek. Pod tym względem znajdą się 
włościanie polscy w położeniu o wielu korzyst- 
niejszem od włościan w głębi Rosyi. W Cesar- 
stwie udziela bank pożyczki aż do trzech czwar- 
tych wartości gruntu, na którego kupno pożyczka 
jest przeznaczoną; w Królestwie będą mogli 
włościanie otrzymywać pożyczki z funduszów 
bankowych w tej samej co i w guberniach ro- 
syjskich wysokości, atoli oprócz tego udzielane 
im będą pożyczki z funduszu użyteczności pu- 
blicznej w kwocie, wynoszącej 15 pret. wartości 
nabywanej roli, tak iż podczas gdy w Rosy: wło- 
ścianin otrzymuje tytułem pożyczki 75 pre. war- 
tości gruntu, a 25 pre. z własnej dopłacić musi 
kieszeni, — w Polsce uzyskana w drodze pożycz- 
ki zapomoga wynosić będzie 90 pre., a kwota, 
którą włościanie z własnych będą pokrywać fun- 
duszów, stanowić będzie tylko L0 pre. wartości 
ziemi. Fundusz użyteczności publicznej zebrany 
został jak wiadomo przez Tow. kredytowe ziem- 
skie z kar opłacanych przez opieszałych dłużni 
ków, obecnie wydano z tego funduszu bankowi 
włościańskiemu kwotę 2 milionów rubli. 

Nio tylko następstwa nowej usiawy, ale nawet 
właściwą tendencyę rządy przy rozazerzaniu jej 
na Królestwo poznać będzie można dopiero przy 
jej wykon"waniu. Już dzisiaj jednak nie ulega 
wątpliwości, że następstwa te odbiją się w nader 
wyraźny sposób na wewnętrznych stosunkach 
polskiego społeczeństwa. 


na tę okoliczność że na prawie propinacyjnem 
opierają się prawa innych osób. Oszacowanie te 


wnością nie wypądło zbyt wysoko, dlatego rze 
podana. 


leżących do lewicy, od zarzutu, jakoby nagle sta- 
nęli na innej podstawie. Wniosek p. Mengera 
przecież nie jest wymierzony przeciw Galicyi jak 
twierdzą niektórzy ; on dąży jedynie do przyzna- 
nia równych praw wszyrtkim krajom koronnym. 
Przeciwnie Polacy zmienili swoje 
stanowisko. Oni, którzy pierwotnie 
stawiali w pierwszej linii obronę 
konsumentów, zamilkli teraz o nich, 
aby zapewnić i,200.000 zir. odszkodo- 
wania dla posiadaczy propinacyi. — 
W końcu pyta się mowca, czy wniosek p. Sala- 
szka ma być uważany za wniosek rządowy. 

Na to oświadcza minister skarbu p. D una- 
jewski: „Wnioski rządowe stawiają reprezen- 
tane! rządu. Jeżeli owo pytanie zmierza do wy- 
wiedzenia się, czy się zgadzam z cyfrą propono- 
waną, to muszę oświadczyć, że cyfra 800.000 złr. 
wydaje mi się być słuszniejszą, niż 1,200.000 ; 
tego zaprzeczyć nie mogę. Już dawniej oświad- 
czyłem, Że z prawa propinacyjnego nie 
można wysnuwać prawa do odszkodo- 
wania za ubytek w dochodach, ale do- 
dałem, że wezmę pod rozwagę wnioski o wyna- 
grodzenie, jeżeli jakie się pojawią w łonie Rady 
państwa. Na kwotę I,200.000 złr. zgodzić 
się nie mogę; — czy rząd przystanie 
na 800.000 złr. lub na inną jaką sumę 
o tem w imieniu całego rządu dziś 
nie mogę dać wyjaśnienia. To zawisło 
jeszeze od narad i uchwał dalszych paragrafów“. 

P. Steinwender następnie postawił inny 
samodzielny wniosek, w którym żąda, aby z do- 
chodów nowego podatkn konsumcyjnego 20% 
niższej stopy podatkowej, t. j. po 7 złr. od ka 
żdego hąktolitra alkoholu. cddawać krajom — po- 
dług ilości skonsumowanej 

P. Schaup zgadza się w zasadzie na wnio- 
sek p. Mengera. 

Nie powziąwszy Żadnej uchwały, przerwano 
narady późno wieczór. `“ 


Z Rady państwa. 

Wiedeń, 15 maja. 
(fi) Bząd wniósł do Izby poselskiej projekt 
udzielenia ze skarbu państwa zapo- 
mogi w kwocie 49.000 złr. na naprawę 


uszkodzonychprzezwiosenną powódź 
wałów ochronnych nad Wisłą i Sa- 


i Komisya | spirytusowa. 


Drugie posiedzenie dnia 14 wieczór zajęte było 
rozprawą nad paragrafem 2. b. o odszkodo 
waniu uprawnionych do propinacyi. 

Według układu podkomiieiu roczny zasiłek do 


damy". Aen sł się o to, że chło-|funduszu propinacyjnego w Galicyi, płatny na ręce | n e m. r ba W 
py ! jedae pao ZNA MID 21o bzyviang Wydziału krajowego, ma wynośić po 1,200.000 Izba uchwaliła bez rozpraw w drugiem i trze- 
na pokrić cieshych, sżeby daiej módz |ząr, =- roku 1894 włącznie, a po i,000.000 złr. | ciem czytaniu przedłużyć ustawę z 3 marca 1668 


do roku 1910 włącznie. r. o uwolnieniu od opłat i stempli 
P. Beer pragnąłby usłyszeć umotywowaniejprzy zaokrąglaniu gruntów, jak również 
tej propozycyi odszkodowania. „Któż bowiem — |ustawę z 25 maja 1883 r. o przyznaniu 
mówi dalej — dał odszkodowanie tym, których|ulg przy konwersyj kolejowych obligacyj pierw- 
swego czasu dotknęło podwyższenie podatku grun-|Szeństwa, wreszcie przyjęła ustawę o przyznaniu 
towego i domowego? Słychać, że w ostatnichiobligacyom pożyczki krajowej whrab- 
tygodniach w Galicyi poodnawiano dzierżawy pro- |stwie Gorycyi i Grodziska cechy pa- 

pinacyi, a kontrahenci przy oznaczaniu czynszujpierów pupilarnych. 
dzierżawnego nie brali pod uwagę zmniejszenia| Po przyjęciu tych ustaw Izba przeszla do dal- 
się konsumeyi, — Nie tylko w Galicyi, ale i w|szej rozprawy nad budżetem ministerstwa 

Krainie, Styryi, Czechach i Morawii nowy poda- |handlu. M. 
do ustawy wcielony. tek wyrządzi miastom szkodę. Dlaczegóź ite nie] Bar. Kübeck wyjaśnia sytusevę handlowo- 
Na to się jednak bynajmniej nie zanosi. Wszyst- miałyby otrzymać odszkodowania? Jeżeli odszko- | polityczną, w jakiej znajduje się Kuropa. Zna- 
kie bowiem wnioski mające na celu interesy kon-!qowanie ma być uchwalone, to należałoby mieć | mieniem tej epoki są ciasne, egoistyczne 
sumentów rzueono do kosza. Przeciwko temu po-| możność rzynajmniej w przybliżeniu obliczeniaji wrogie postępum cywilizacyi poję- 
winien kraj głośny założyć protest. (w tu oj wys ości ubytku konsumcyjnego. cia o międzynarodowych stosunkach 
interes milionów ludności, 0 interes 1.28. jako] |, Meznik odwołuje się do opinii rzeczo-|handlowyeh. Ten rzekomo „zdrowy egoizm* 
takich, które będą poszkodowane pod względem | znawców, którzy ubytek konsumceyi na szkodę u- | datuje się mniej więcej od lat dziesięciu, a na- 
gminnego podatku konsumeyjnego wobec intere- prawnionych do propinacyi obliczają na 30%.|leży go uważać po części za następstwo ogromnej 
su kilkuset osób. Partykularyzm trzeba zdema- | Przez zapowiedzenie tego nowego podatku zaufa-|kontrybucyi wojennej, jaką Francya zapłaciła 
skować i energicznie przeciwko niemu wystąpić. | nie w prawo propinacyjne, wpisane w tabule, zo-| Niemcom. Niezmiernie łatwy kredyt wywołał 
stało podkopane i kredyt uprawnionych został į gorączkową i nadmierną produkcyę, która za- 
zachwiany. chwiała stosunek pomiędzy podażą i popytem na 
P. Menger zarzuca, że podatek dotknie cięż- | targowieach świata. Bezpośredniein następstwem 
ko i inne kraje. I rolnictwo dozna ciężkiej szko- | takich stosunkow były w Austryi , jak i zu gra- 
dy, jeżeli z powodu ubytku w konsumeyi jaki|nicą, trzy taryfy ełowe I w międzynarodowych 
milion cetn. metr. zboża nie znajdzie użycia w|stosunkach handlowych zapanował system ceł 
gorzelniach, Wreszcie stawia mowca znany swój|ochronnych. Jest to główny czynnik, który uje- 
wniosek, według którego z dochodu od nowego|mnie oddziaływa nietylko na austryacki, lecz 
podatku spirytusowego 23 miliony złr. coroeznie| w ogóle na europejski przemysł Drugą prze- 
Banku włościańskiego na Królestwo Polskie. Bank | mają wpływać do skarbu państwa. Reszta po strą- |szkodą dla rozwoju naszego przemysłu jest wa- 
ceniu kwoty bonifikacyjnej eksportowej, wypada-|dliwość ustawodawstwa przemysło- 


ten. który w innych prowincyach funkcyonuje | ; 
już od lat kilku, ma za zadanie ułatwiać włościa-|jącej na Austryę, będzie rozdana krajom koron-|wego — wreszcie zmniejszona energia 
i inteligencya przemysłowców i robotni- 


nom nabywanie ziemi wchodzącej w skład wię-|nym podług liczby mieszkańców. 

kszych obszarów. W Królestwie oczekiwano zało-| Na to oświadczył minister skarbu p.|ków. | 
żenia filii tego banku z pewnym niepokojem, niej Dunajewski: „Już w toku dawniejszych roz-| Co do gospodarstwa rolnego — powszechnie 
mogące z góry przewidzieć, czy owoce, jakie nowa | praw zaznaczyłem, że dochód z podatku spirytu |znaną jest depresya, jaka zapanowała w tej dzie- 
instytucya wyda, będą pożądanemi, czy też szko-|sowego nie da się teraz obliczyć ; dalej oświad-|dzinie skutkiem hurtownego importu z Ameryki 
dliwemi dla kraju. O ile bowiem Bank włościań-|czyłem, że co się tyczy użycia tego dochodu Izba|i Indyj Wschodnich. Wszakże można tu już skon- 
ski ułatwiając proletaryatowi wiejskiemu naby- | poselska będzie mieć sposobność decydować pod-|statować objawy polepszenia. Płodność ziemi 
wanie roli, zmierzać będzie do parcelowania dóbr|czas uchwalania preliminarzy budżetowych. —|w krajach wschodnich zmniejsza się, a ludność 
między miejscową ludność włościańską, o tyle| Co się zaś tyczy wniosku o rozdzielenie kwoty, | wzrasta tak szybko, iż niezadługo sama będzie 
wpływ jego może się okazać wielce dobroczyn-| przewyższającej pewną sumę z góry oznaczoną, | konsumować swe produkta rolne. Jednak rol- 
nym, gdyż nietylko zwiększy się przez to ilość | pomiędzy kraje, — nie mogę przystać na|nictwo nasze musi i samo sobie dopomódz. Po d- 
osiadłej i dostatecznie wyposażonej ludności, alejto, aby państwo nadwyżką dochodu,]niesienie oświaty i inteligen cyi, 
nadto działalność banku przyczyni się do uirzy-|płynącego z jego praw zwierzchni-|jgospodarstwo intenzywne — oto środki! 
manie ceny ziemi ı łatwiejszej likwidacyi intere-|czych, musiało dzielić sięz krajami.| Państwo także mogłoby korzystnie odiziałać 
sów zrujnowanych właścicieli większych obsza-| Bo przecież nie możnaby uznać za słuszne żąda-|na stosunki przemysłowe. I tu można zaznaczyć 
rów. Bank włościański nie byłby więc w Kró-|nia, aby państwo krajom i gminom było obowią-| pewien zwrot ku lepszemu: opinia ster rządzą- 
leetwie budził wielkich obaw, gdyby nie złowro-|zane płacić odszkodowanie wtedy, gdy np. zo-|cych coraz bardziej skłania się do przyjęcia sy- 
gie głosy dzienników rosyjskich, które domagały |stał zupełnie zniesiony lub zniżony jaki podatek, |stemu traktatów handlowych zamiast walki eło- 
wię natarczywie, ażeby głównem jego zadaniemdo którego kraje lub gminy uchwalały i pobie-wej. Źlanien mówcy ekoa>miczne p rzy- 


pracować, centy dawać będzie na 
awyżkę w cenie wódki? j byłoby niezawo- 
dnie, gdyby mogli od jej picia zupełnie się po- 
wstrzymać, ale czyż to możebne przy stosunkach 
galicyjskich ? Większa część ludu galicyjskiego 
niema zasobów ani na lepszy pokarm, ani też na 
lepszy napitek, jak wino lub piwo, musi więc 
pić wódkę, niestety jako „artykuł pożywienia*, 
a będzie nadto piła truciznę, jeśli wniosek dra 
Karola Lewakowskiego. żądający czyszczenia 
(rektyfikacyi) wódki. nie będzie uwzgiędniony i 


Bank włościański w Królestwie 
Polskiem. 


Car Aleksander zatwierdził nareszcie oddawna 
zapowiedzianą ustawę o rozszerzeniu działalności 


skich 1 osadzenie ich na roli. Wiełu ekonomistów |ger przyznaje państwu, jest ze względu na spo- 
utrzymuje wprawdzie, że kolonizacya tego ro-|dziewane znacznie wyższe wydatki 


P. Rutowski wyjaśnia, że prawo propinacyi 
stwo nasze odniesie z niego same tylko korzyści j opiera się na publicznych dokumentach, które 


torów muszą się rozbić o samą naturę rzeczy, |by swoje kapitały użyły na nabycie tych właśnie 
Mimo tego zapatrywano się w Królestwie na ma |praw propinacyjnych. Dochód tych praw wynosi 
ac postać filię banku z niedowierzaniem, któ-|w Galicyi rocznie 4 miliony, co się równa kapi- 
zat .erdzona Świeżo ustawa ani nie uzasa-|tałowi 100 mil Przyznane odszkodowanie przeto 
ani też nie obala, gdyż jak w wielu po- pokryłoby tylko część tegu ubytku. — Wreszcie 


P. Szuklie a po nim p. Salaszek sta- 
wiają formalne wnioski, aby odszkodowanie dla 


wać się koniecznie zamiaru kolonizowania Kró-| uprawnionych w Galicyi wynosiło rocznie po 
lestwa włościanami rosyjskimi w ścisłem znacze-1800 000 aż do terminu, w którym propinacya się 


P. Struszkiewicz zwraca ponownie uwagę 


go prawa przez inspektorów podatkowych z pe= 
czywista szkoda z pewnością będzie większą, niż 


P. Mauthner broni członków komisyi, na- 


Kraków 17 Maja 1388. 


będzie, zawsze bowiem na podobne wezwania 
odpowiada, że jako prezydent I by nie moża 
przez udział w takich zgromadzeniach angaż. wać 
się w jakimkolwiek stronniczym kierunku — co 
też wyborcy zawsze uznają. 

Wskutek śmierci śp. dra Mroczkowskie- 
go, posła miasta Stanisławowa, wakuje już piąte 
krzesło sejmowe. Przypominamy wyborcom po: 
trzebę rychłego rozglądnięcia się za d brymi 
kandydatarai — namiestnictwu zaś potrzebę roz- 
pisania wyborów na wypadek, gdyby wcześniej 
niż zwykle sesya sejmowa miała być zwołaną. 

W Pesżcie czynią już przygotowania do zebra- 
nia delegacyj dla spraw wspólnych. Zarząd „Grand 


a Austro-Węgier z Niemcami 
powinno być dalszym ciągiem przy- 
mierza politycznego 

P Kreuziygy omawia szkodliwe działanie no 
wej ustawy przemysłowej, w szczególności od- 
nośnie do wymagania dowodów uzdol- 
nienia 

Następnie podnosi kwestyę uposażenia dyela 
ryuszów i wnosi rezolucyę, wzywającą rząd, aby 
o ile możności zaradził smutnym stosun- 
kom uposażenia niższych urzędni- 
ków w rozmaitych urzędach, szeze- 
gólnie zaś w administracyi prywa- 
tnych kolei żelaznych. 

Dr. Exner, generalny mowca opozycyi, za- 
czyna od tego, że zadanie ministra handlu jest 
przeważnie zadaniem pelitycznem. Polityka han- 
dlowa jest częścią polityki zagranicznej. Mowea 
rozbiera zapatrywania, wypowiedziane przez mi- 
nistra handlu na wezorajszem posiedzeniu; zga- 
dza sięzgłównemi zasadami jego po- 
lityki handlowej i wzywa ministra, aby 
wyraźrie zaznaczył swe stanowisko 
w kwestyi szkół przemysłowych Z han- 
dlowo-polityczn mi wywodami Kübecka mówca 
jak najzupełniej się solidaryzuje. Następnie kry- 
tykuje mowca nowelę przemysłową 
z r. 1888. Wreszcie wzywa rząd, aby poważnie 
zajął się kwestyą socyalną, w szczególno- 
ści żąda zorganisowania dokładnej statystyki 
socyalnej. 

P. Burgstaller, wybrany generalnym mow- 
cą za rubryką budżetu kładzie nacisk na potrzebę 
przeprowadzenii nowych linij kolejowych. łączą- 
cych Tryest z środxowemi punktami monarchii, 
w celu podniesienia handlu i przemysłu. W szcze- 
gólności omawia tpowca budowę kolei przez góry 
Tauern i żąda, aby w przyszł=rocznym budżecie 
uwzględniono wydatek na budowę tej linii. Na- 
stępnie podnosi wielką doniosłość rybołowstwa 
na morzu i żąda subwencyi dla stowarzyszenia, 
jakie zawiązało się w tym celu w Tryeście. 

Po ostatecznem przemówieniu dra Klaica u- 
chwalono bez zmiany etat zarządu central- 
nego tudzież wydatki na konserwacyę 
gmachu wystawy powszechnej w Pra- 
terze 

Etat inspekcyi przemysłowej po 
krótkiej dyskusyi, w której wzięli udział A nge- 
rer, Hajek, Suess, Ursini Pernerstor- 
fer — również bez zmiany przyjętym został. 

Na tem obrady przerwano. Dr. Magg żąda 
dyskusyi nad odpowiedzią min. Pra- 
żaka w sprawie używania języka sło- 
weńskiego przy wpisach do ksiąg hy- 
potecznych w Styryi. Izba wniosek 
ten odrzuciła. Następne posiedzenie Prezy- 
dent wyznaczył na jutro, 16 maja. 


bienia sali i apartamentów kancelaryjnych dla 
austryackiej delegacyi na pierwsze dni czerwca. 


Do Dziennika Poznańskiego piszą z W ars za- 
wy: „Nigdy nie był łatwym stosunek redtkto- 
rów do cenzerów, bo ci ostatni zawsze kierują 
się przeróżnemi względami  osobistemi fantazya 
mi i utrudniają dzieło wydawnicze. W ostatnich 
jednak czasach stosunki te stały się prawiu nie- 
możliwemi. Nie pisałem o tem, czekając, ażali 
nie jest kwestyą przejściową to położenie. Gdy 
atoli od nowego roku do chwili bieżącej nacisk 
na.prasę idzie crescendo, nie można o tem dłu- 
żej milezeć. Dziś, rzec można, wróciły w sto- 
sunkach cenzuralnych czasy Mikołajow- 
skie. Dziś już nie ograniczają się na przemazy- 
waniu oddzielnych artykułów, na wykreślaniu pe- 
wnych ustępów, które cenzorom niebezpieczne- 
mi (!) się wydają, lecz po prostu już bezczelnie 
narzucają pismom pewien kierunek. Rzecz natu 


pisać w pewnym kierunku całe artykały, starają 
się zmuszać do uległości wynajdywaniem ; rze- 
różnych szykan w drobiazgach, co razem powe- 
duje położenie nie do pozazdroszczenia, Trudno 
tu wyliczać różne drobiazgi, lecz np. owe „wia- 
domości dworskie*, które od pewnego czasu w 
pismach s} pomieszczane, wiadomości o tem, 
kogo w danym dniu przyjmował car, carowa, lub 


Dniewnika lub Prawiticlstw. Wiestnika.* 


Now. Wremiu pisze o Bauku włościan- 
skim w Królestwie: : 
„„W ogóle Bank w łościański w Królestwie Pol 
skiem będzie miał bezwątpienia niesłychane zna- 
czenie, znaczenie nie tylko ekonomiczne, ale i 
polityczne. Instytucya ta wpłynie na nastrój u- 
mysłów w kraju, obok tego zaś może być wa- 
żuym czynnikiem politycznym ze względu na nę- 
dzę włościan galicyjskich, zrujnowanych 
zupełnie przez żydów. Pogłoski o uowem prawie 
rosyjskiem obiegały już w Talicyi oddawna a te- 
raz wrażenie wywołane r.emi będzie jeszcze sil- 
niejsze. Ta moralna broń na wypadek nie- 
porozumień z Austryą, o których tylekrotnie mó- 
wiono w ostatnich czasach, ma bezprzykładne 
znaczenie, to też przedewszystkiem należy strzedz 
nową instytucyę przed tendencyami, które zamie 
rzają poderwaź jej skutóczność, a-które 3 pewno- 
ścią wyjdą na jaw, o ile przynajmniej można są: 
dzić z wiadoiności podawanych przez gazety“. 

Owe zgubne tendencye, o których dziennik ro- 
syjski wspomina, to są właśnie głosy prasy pol- 
skiej, żądujące, by polską ziemię dzielono między 
włościan polskich. 


O 
Sprawy szkolne. 


Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych zbiera 
się na walne zgromadzenie w Krakowie w dniach 
20121 maja 1888 Porządek dzienny - jest fia- 
stępujący : 

I. Zagajenie zgromadzenia. 

lI Sprawozdanie z czynnoś'i Towarzystwa za 
czas od 7 kwietnia 1887 do 20 ma 1888. 

III. Sprawozdanie ze stanu funduszów Towa- 
rzystwa. Ref. Stanisław Librewski. 

IV. Sprawozdanie z administracyi wydawnictw 
Towarzystwa. Ref. Józef Skupniewiez. 

V. Wybór komisyi kontrolującej. 

VI. Sprawozdanie o rozpoczętem pedagogicz- 
nem wydawnietwie Ko'a krakowskiego. Ref. prof. 
Stanisław Siedlecki. 

VII. Wnioski Wydziału Towarzystwa i Koła 
krakowskiego w sprawie higienicznych stosunków 
w galicyjskich szkołach średnich: Ref. Dr. Au- 
gust Sokołowski. 

VIII. Wniosek Wydziału Towarzystwa w spra- 
wie nadzoru lekarskiego w szkołach średnich. 
hef. dr. Józef Merunowicz 

IX O zasadach, na jakich mają być układane 
książki, przeznaczone do nauki w szkołach śre- 
dnich. Ref. Koła tarnowskiego dyr. Bronisław 
Trzaskowski. 

X. Wnioski Koła brodzkiego w sprawie domo- 
mej lektury uczniów. Ref. x. Karol Zoeller. 

XI. Wniosek Koła drohobycko-stryjskiego w 
sprawie nauki rysunków. Ref. Antoni Stefano- 
wIcz. 

XII. Wniosek Koła przemysko-jarosławskiego 
w sprawie nauki geometryi wykreślnej. Ref. 
Edmund Grzębs: i. 

XIII. Wnioski Koła przemysko-jarosławskiego 
w sprawie wzajemnej hospitacyi nauczycieli pod- 
zas nauki szkolnej. Ref. Dr. Mieczysław Warmski, 

XIV. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 

XV. Wybor Wydziału "Towarzystwa, a to: 
a) przewodniczącego, b) zastępcy przewodniczą- 
cego, c) 12 członków. 

XVI. Wnioski Koła brodzkiego w sprawie reor- 
ganizacy! Kół nauczycieli szkół wyższych. Ref. 
Karol Kunz. 

XVIL Wnioski człouków. 

Posiedzenie odbywać się będą w auli uniwer- 
syteckiej (Collegium novum I piętro). 

Pierwsze posiedzenie rozpocznie się w niedzielę 
dnia 20 maja o godz. 10 tej przed południem; 
drugie w niedzielę o godz. 4-tej popołudniu; 
trzecie w poniedziałek 21 maja o godz. 10-tej 
przed południem ; czwarte w poniedziałek o godz 
4 tej popołudniu. 

W niedzielę dnia 20 maja o godz. 9 odpra- 
wione będzie w kościele św. Anny uroczyste ma 
bożeństwo, w którem uczestnicy walnego zgro- 
madzenia zecheą wziąć udział. 


Posłowie polscy w Sejmie pruskim wnie- 
sli na ostatniem posiedzeniu następującą inter- 
pelacyę : 

„W szkołach ludowych W. Ks. Poznańskiego 
i prowineyi Prus Zachodnich nakazali powiatowi 
inspektorowie szkolni nietylko naukę religii 
wykładać, ale i codzienną modlitwę 
odmawiać w niemieckim, dzieciom pol- 
skim niezrozumiałym języku; dalej po wyklu- 
czeniu nauki języka polskiego z planu nauk w 
pomienionych szkołach, zakazano prywa- 
tnym osobom, pod zagrożeniem kar pienię- 
nych, odnośnie więzienia, udzielać bezp tła- 
tnie nauki polskiego języka. 

„W uzasadnionem przypuszezeniu, że król. rzą- 
dowi powyżej przytoczone fakta są nie znane, 
zapytujemy go niniejszem : 

„Czy i jakie środki król rząd rozporządzić za- 
mierza dla usunięcia tych niedostatków“. ` 


W prasie niemieckiej spotykamy się znowu z 
artykułami omawiającemi stosunek Niemiec i Au- 
stryi do Rosyi. Gazeta Koloństa występuje zno- 
wu do walki z papierami rosyjskiemi na giełdach 
niemieckich, pisząc między innemi: „Stosunki 
międzynarodowe ukształtowały się w ostatnich la- 
tach tak, iż musimy się liczyć z tem, czy wbrew 
naszej woli nie zostaniemy wplątani w wojnę z 
Rosyą. Trzeba mieć o*zy otwarte, trzeba zapisy: 
wać każdy podejrzany rush, chociaż nie należy 
znowu na widok każdej podnoszącej się świeżo 
kretowiny, przepowiadać rychły wybuch wielkiej 
iminy rosyjskiej. Przedewszystkiem zaś powinni- 
śmy oczyścić pokład naszego okrętu z warto- 
ściowych papierów rosyjskich, ażeby 
nie dostarczać Rosyi materyalnej podstawy i nie- 
zbędnego warunku do prowadzenia wojny i nie 
narażać się na to, iżbyśmy wojnę ro yjską któ- 
rej wolelibyśmy uniknąć. musieli naszemi wła 
snemi pieniędzmi opłacić.“ 

Inne pisma przemawiają łagodniej. Voss. Ztg. 
przestrzega przed zbytniem posuwaniem się w 
tym kierunku, ażeby przez wzniecanie walki eko- 
nomicznej nie wyzywać Rosyi do zbrojnego wy- 
stąpienia. W następnym numerze zamieszcza ten 
sam dziennik obszerny artykuł, poświęcony ar- 
mii austryaekiej, a dowodzący. że armia ta 
zasługuje u sprzymierzeńców Austryi na zupełne 
zaufanie. W zakończeniu tego artykułu, idąc śla- 
dem pism wiedeńskich biada autor nad federali- 
stycznym kierunkiem w Austryi i równoupra- 
wnieniem wszystkich języków w szkolnietwie. 
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Kraków, 16 maja Ks Ferdynand z podróży swej po kraju 


ma dziś stanąć z powrotem w: Sofii. 

Oddział zbrojnych, który najwięcej niepokoił 
umysły, został zewsząd otoczony na wyżynie le- 
sistej Kustendżilu. 

Według ostatnich doniesień rząd serbski wspie- 
rając lojalnie obeeny rząd bułgarski, usunął dwóch 
prefektów i uwięził kilku burmistrzów za to, że 
wychodźeom bułgarskim na terytoryum serbskiem 
dawali pomoc w przygotowaniu wypraw do Buł- 


garyi. 


Dzienniki lwowskie donoszą, iż wyborcy mia- 
sta Lwowa zamierzają wezwać swych posłów do 
Rady państwa, dra Lewakowskiego i dra 
Smolkę, ażeby przybyli do Lwowa dla nara- 
dzenia się wspólnego nad kwestyą opodatkowa- 
nia spirytusu i jej oddziaływaniem na ioteres 
konsumentów, tudzież na finanse miasta Lwowa. 
Będzie przeto zwołane wielkie zgromadzenie wy- 
borców prawdopodobnie na jeden z najbliższych 
dni świątecznych. Dr. Smolka zapewne nie przy- 


Hotel Hungaria“ otrzymał polecenie przysposo-| 


kioś z w. książąt, nakszano przedrukowywać z | 


| 


| 


ralna, że narzucając rzeczy niemożliwe, nakazując | 
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NOWA REFORMA. 


Nr. 112 3 


Po rozproszeniu tych oddzialków, które już 
weszły były w granicę bułgarską i po tem za- 
rządzeniu ze strony Serbii spodziewają się, że 
teraz spokój nie będzie zamącony. 

Przez jakiś czas nadzieja ta nie zawiedzie; ale 
„rubel wędrujący* postara się o to, aby niedłu- 
go gdzieindziej nowe wywołać niepokoje. 


dla przyszłości i musi podpadać krytyce, która... 
na temacie danym odegrywa dowolne waryacye. 

Widziemy na Mickiewiczu, co z człowieka rc- 
bi — krytyka, nawet w bardzo krótkim czasie, 
gdy jeszcze pamięć jego żywą być powinna. Trze- 
ba być na to ztezygnowanym, że z widma, które 
po człowieku zostanie, każdy sobie inną stworzy 
postać. 

Pamiętniki, które pisać byłoby boleśnie, często 
upokarzająco — zupełnie się na nie nie przyda- 
ty. — Życie prywatne to tylko pomocnicza cyfra 
do odczytania niektórych zawikłanych frazesów — 
pisma to najlepszy materyał, w którym mimo 
woli się cały człowiek mieści i odbija. 

Niektóre fakty, które z natury swej nie mogły 
być jasnemi— możnaby objaśnić i wytłumaczyć— 
zresztą... Z życia człowieka bardzo wiele przezna- 
czonem jest, aby zginęło, albo zostało przekształ- 
conem.... Rzeczywistość przemienia się na le- 
gendę... 

Od pół wieku słyszę i czytam o Miekiewiczu, 
naprzód za życia jego, prtem po zgonie coraz go 
sobie wyobrażano i malowano inaczej. Innym jest 
u Odyńca, innym u Budzyńskiego, u wszystkich 
swych biografów, a cale innym we własnych li- 
stach i dziełach... 

Żyła o nim pamięć jeszeze nader barv na w ro- 
ku 1830 w Wilnie, — dochodziły potem wraże 
nia tych, co go widywali w Paryżu; żyją jeszcze 
ludzie, co dzień w dzień niemal słuchali i widzieli 
wszystkie stopniowe kształtowania się poematu 
pana Tadeusza... a gdzież krytyka zaszła z jego 
genezą? R 

Czytam wspomnienia wypadków, na które pa- 
trzałem, — które się pod oczyma mojemi rozwi- 
jały — i przekonywam się, że — jeśli ludzie dru- 
gim nie kłamią dobrowolnie — to siebie samych 
okłamują, albo — jest-li wzrok ducha tak choro- 
bliwy czasem i daltonizimem skrzywiony — jak 
oczy nasze? 

Umarli nie mogą ujść temu prawu zniszczenia, 
które cięży na wszystkiem ludzkiem... Z ich ko 
ści i zwłok, z ich popiołów następey lepią i wy- 
rabiają eo się im podoba. 

Szezęśliwy, z kogo swawola nie zrobi karyka- 
tury, lekkomyślność nie sprofanuje go, głupota 
nie wyszpeci... 

Pisać pamiętniki po to, ażeby zamiast tego 
czem się było wystawić to, czem się być było 
powinno? Kogóż to oszuka? — chyba tych po- 
ezciwych prostaczków, co wierzą w słowo ludz- 
kie... które kłamie i niestety, nawet gdy prawdę 
mówić pragnie. 


Według depeszy z Paryża w departamencie 
Izery wybrano w dniu 14 maja w uzupełnia- 
jących wyborach do Izby znaczną większością 
głosów  „boulangerowskiego* kandydata pana 
Gaillard. Oportunista Girard otrzymał 37.673 
głosów, sam zaś Boulanger 14.228 głosów. 

W tymże samym dniu przyjmował znany bo- 
napartysta, dawniejszy generał Dubarail w 
Paryżu przewodniczących komitetów bónaparty- 
stowskich. W dłuższej przemowie położył on na- 
cisk na to, że prawdziwą drogą i programem dla 
uwolnienia kraju od wyzyskiwaczy jest przywró- 
cenie systemu plebiscytarnego. Konieczną rzeczą 
zdaniem p. Dubarail jest obwołanie zasady ceza- 
ryzmu — tj. skupienia władzy w silnych rękach, 
zdolnych do nratowania narodu od wewnętrznych 
rozterek i zewnętrznych niebezpieczeństw. 

Minister wojny p. Freycinet dokonał czę- 
ściowej reformy najwyższych władz wojskowych. 
Na miejsce istniejących od r. 1872 dwóch naj- 
wyższych Rad, z k:órych jedna nosiła miano 
Rady wojennej, a druga Rady obrony krajowej, 
stworzył jedno wielkie grono najwyższych po- 
wag wojskowych. Utworzona dekretem rządo- 
wym Najwyższa Rada wojenna składa 
się z 12-tu osób. Ozterech ezłonków Rady nale- 
ży do niej na mocy swego urzędu, a mianowi- 
che: minister wojny, szef sztabu generalnego, 
prezydent Rady artyleryjskiej i prezydent Rady 
inżenierskiej, ośmiu zaś na mocy nominacji. 
Członkami tej ostatniej kategoryi zamianowani 
zostah: generał Saussier, gubernator Paryża jako 
wiceprezes Rady na rok bieżący, dalej generało- 
wie: Wollf, Gallifet, Billot, Fevrier, Carey - Belle- 
mare, Lewal i Miribel. 


W angielskiej Izbie lordów odegrała się w po- 
niedziałek bardzo zajmująca scena. Już od kilku 
dni spodziewano się, że gen. Wolseley za- 
bierze na tem posiedzeniu glos, ażeby odpowie- 
dzieć na ostre uwagi lorda Salisbury'ego, wypo- 
wiedziane w przeszłym tygodniu. Powodem owe- 
go wystąpienia prezesa gabinetu były ostre kry 
tyki armii angielskiej, jakie się w ostatnich cza- 
sach zaczęły pojawiać. Niedawno ukazał się w 
Daily Telegraph artykuł przedstawiający armię 
angielską w bardzo niekorzystnem świetle, a 
w iyu. samym czasie wypowiedział generał mowę 
na publicznej uczcie w podobnym duchu. Arty- 
kuł ów przypisywano powszechnie jednemu z wyż 
szych generałów. Ponieważ ks. Cambridge 
naczelny wódz uzgnii wyparł się autorstwa, prze- 
to podejrzenie zwróciło się przeciw gen. Wolse 
leyowi. W Londynie mówiono nawet głośno o 
jego dymisyi. Gem. Wolseley zabrawszy w ponie- 
działek głos, oświadczył przedewszystkiem, po- 
dobnie jak ks. Cambridg», że nie jest autorem 
owęgo giośnego artykulu, następnie zaś uspra- 
wiedliwiał się pozornie ze słów wypowiedzianych 
na uczcie. W gruncie rzeczy była jego mowa dal 
szym ciągim krytyki. Zmpewnił on w prawdzie 
ministrów, że nigdy nie czynił zarzutów obecne- 
mu gabinetowi. ale tem wyraźniej potępił za to 
organizacyę armii. Uważa on zwłaszcza flotę an- 
gielską za zbyt słabą i przyznaje poniekąd słu- 
szność, głosom odzywającym się za granicą 0 zu- 
pełnie niedostatecznej obronie brzegów angiel- 
skich. Zakończył on swą mowę dosyć śmiałym 
zwrotem, w którym wyraził mniemanie, iż całe 
to zajście nie zmusi go do wystąpienia z armii. 

Odpowiedź Salisbury'ego, pozornie nadzwy- 
czaj dla Wolseleya uprzejma i pochlebna, zawie- 
rała jednak dosyć przykrą dla niego naganę. Mi- 
nister podziękował generałowi za jego wyjaśnie- 
nia i cieszył się, iż taki żołnierz pozostanie i na- 
dal w szeregach armii, dodał atoli, iż skoro 
w Anglii istnieją rządy cywilne, nie można po- 
zwolić, ażeby wojskowi, choćby nawet najwyż- 
szych stopni, wynosili się po nad gabinet i ga- 
nili jego postępowanie, gdyż nie oni, ale gabinet 
jest przed krajem za wszystko odpowiedzialny. 

Najlepszym dowodem, że społeczeństwo angie|l- 
skie czuje potrzebę znacznego powiększenia siły 
zbrojnej, jest ostatnie zgromadzenie najwybitniej- 
szych reprezentantów sfery bankierskiej i kupiec- 
kiej w łondyńskiej City, na którem przyjęto re- 
zolucyę, wzywającą gabinet do pomyślenia o no- 
wym, odmiennym od dzisiejszego sposobie obro- 
ny, i wypowiadającą przekonanie, iż gdy idzie o 
osiągnięcie takiego celu, Żadnych podatków nie 
można uważać za zbyt wysokie. 


Kronika. 
Kraków, 16 maja. 


W cerkwi św. Norberta odbyłe się dziś nabo- 
żeństwo za spokój duszy ś. p. marszałka Zybli- 
kiewieza. Niewislki kościołek zapełniła liczna 
publiczność, wśród której byli profesorowie uniwer 
sytetu, członkowie rady miejskiej i t. d. Przed iko- 
nostasem ustawiono otoczony zielenią portiet Ś p. 
Zybnkiewicza Chór męski odśpiewał ua chórze pig- 
kne kościelne melodye. 

Publiczne posiedzenie Akademii Umiejętności 
odbędzie się 24 bm Na posedzenin tem zostaną 
ogłoszons premie, przyznane za różne zadania kon 
kursowe, między ionemi po 1250 złr. (z funduszu 
Barczewskiego) za najlepszą książkę polską wydaną 
w r. 1886, oraz taka kwota za najlepszy obraz, 
jaki się w roku zeszłym na naszych wystawach po 
jawił. Ta nagroda przyznawaną bywa co roku. Są 
też i mniejsze, dość liczne vwieńczenia. 

W sali Rady miejskiej odbywała się wczoraj 
p'ufna narada członków Rady w sprawie założen a 
magazynów zbożowych. Dyskusya trwała do godziny 
8. Dalszy ciąg obrad odłożono na przyszły piątek 
18 b m 

Arcyksiąże Rainer generalny inspektor obrony 
krajowej, wczoraj wieczór pospiesznym pociągiem 
przejechał przez Kraków z Wiednia do Lwowa, 

Zjazd koleżeński. Przed 10 laty słuchacze pra- 
wa na Uniwersytecie Jagiellońskim kończący studya, 
zobowiązali się w b. r. zebrać się w Krakowie dla 
odnowienia koleżeńskich stosunków. W myśl tego 
postanowienia zawiązał się komitet z 11 osób zło- 
żony i wystosował do kolegów odezwę, colem poro- 
zumienia się ce do terminu zjazdu. Odpowiedzi na 
otrzymane pisma, oraz porozumienia w tej sprawie 
należy adresować do dra Maurycego Fiericha, ulica 
Floryańska Nr. 38. 

Majówka akademicka. Komitet dokłada wszel- 
kich starań, aby pierwsza majówka młodzieży aka 
demickiej wypadła jak najświetniei. W program za- 
bawy wchodzą tańce, gry towarzyskie, przejażdżka 
łódkami po stawie, spacer do granicy rosyjskiej, 
znajdującej się w lese o 10 minut drogi od pstrą- 
garni w Dubiu, zabawy ludowe, ognie sztuczoe, 
oświetlenie wzgórza, sobótki, oraz Śpiewy chóru a- 
kademiekiego i koucert «rkiestry wojskowej. Celem 
ułatwienia kontroli komitet wydawać będzie obok 
biletów oznaki błękitne z napisem „majówka aka- 
demicka* za opłatą 10 et, a dla dogodneści ucze- 
stnikó* także kupony jazdy dla służby po 50 ct. 
Biuro komitetu otwarte od dnia jutrzejszego przy 
ulicy Grodzkiej l. 58 w Cvllegium juridicum od 
godz. 10—12 rano i 2—5 po południu, aż do d. 
24 bm., w którym lista uczestników stanowczo za- 
mkniętą zostani». Komitet uprasza osoby, które dla 
braku adstsow lub przez "myikę zaproszeń nie o- 
trzymały, o zgłaszanie się do biura „komitetu. 

Komisya lekcyjna akademickiego tu arzystwa 
wzajemnej pomocy w Krakowie, zawiadamia strony 
interesowane, że pol:ca na żądanie zdolnych i sgu- 
miennych w wypełnianin obowiązków kolegów, jako 
korepetytorów i guwernerów w miejscu i na pro- 
wincyi, 

Bliższa wiadomość w (drodze ustnej, lub listownie) 
w Collegium novum, sala Nr. II codziennie od 
12 do 1 godziny. Z. Zapała 

i przewodniczący kom. leko 

Koncert. Program koncertu Towarzystwa muzy- 
cznego, zapowiedzianego na piątek w sali redutowej 
jest następujący : Viotti: koncert na skrzypce z tow. 
fort, odegra p. W. Henoch, Mattei: „Non torn)“ 
romanza odśpiewa panna A. Hawranka. Chopin: 
„Krakowiak*, odegrają na dwóch fortepianach panna 
Regina Faerber i dr. W. Żeleński. Rossini: „Cava 
tina Rozyny* z 0p. „Cyrulik sewilski*, odśpiewa 
panna Hawranka. Bortniański: Psalmy wielkopiąt- 
kowe ruskie, na chór męski. Moniuszko : Polonez z 
op. „Straszny dwór“, odśpiewa p. Maryan Fontana. 
Ławrowski: „Iskupił sia*, na chór męski. 

Od dra Adryana Baranieckiego 4 powodu za- 


Ze spuścizny literackiej 
J. I. Kraszewskiego. 


II. 


Od lat wielu z wielu ust słyszę — piszesz pa- 
miętniki? powinieneś zostawić po sobie pamię- 
tniki. 

Niestety! ażeby potomności(!) przekazać ts*a 
spowiedź — potrze!:a, powiedziałbym, szczegól - 
nego ku temu powołania. NĄ ludzie stworzeni do 
pisania pamiętników. choćby nawet nie mieli tak 
dalece nic ważnego do powiedzenia w nich— są 
drudzy, którzy z najgorętszą chęcią — nie potra- 
fią pisać o sobie — ani apologij, ani spowiedzi, 
ani wyznania grzechów, ani... Nie. EOF, 

Każda taka autobiografia bądź co bądź, mimo- 
woli jest zawsze apołogią, nawet gdy się do po- 
pełnionych błędów przyznaje.— Zawsze trzyma- 
łem z Pascalem: Le moi est odieux... Nikt nie 
może być sędzią własnych czynności i życia. 

Ażeby pisać o sobie, potrzeba być tak szezę- 
śliwym, ażeby w siebie uwierzyć i być życiem 
swem zaspokojonym. Ja się chętnie przyznaję, 
że tyle popełniłem błędów, a życie moje, mimo 
pozorów zwodniczych, było pasmem tylu nie- 
szczęśliwych omyłek, że mi o niem myśleć przy- 
kro. Drugi raz takiem życiem żyć, nie ehciał- 
bym. | 

Potem, nie wiem na coby się pamiętniki przy- 
dały, do życiorysu materyałów jest dosyć, — a 
nawet nadto, bo wiele z niego chciałoby się wy- 
mazać i zniszczyć — własny zaś sąd nie ma wagi 


nej wozoraj w dziennikach o wypadku, który mnie 
spotkał, należy dodać, że oprócz powalania sukien, 


jest maturalną rzeczą, jeśli kto jest wyrzucony z 


Dzięki temu, że ulica jest szutrowaną, a nie bruko- 
waną. stłuczenie to nie bardzo dało mi 
znaki. — Natomiast nie tak wyszło na sucho wo- 
źnicy i 
uprzęż świadczyły, Że nie wszystko ograniczyło się 
na niewinnem powalanin sukien. Przypadki zdarzają 
się wszędzie, lecz nigdzie nie bywają one tak częste 
i tyle pochodzące z niedbalstwa i niezachowania 
przepisów ostrożności co u nas. Blacha, która tu 
była spuszczana z dachu : 
była pojedynczym arkuszem, lecz kawałkiem dachu 
złożonym z kilku arkuszy i w połowie rozszczepio- 
nym tak, że przez sam ciężar w czasie spuszczania, 
kawał musiał się oderwać i z łoskotem padł na 
ziemię. Powtóre blacha wisząc swobodnie na sznu- 


grożącem niebazpieczeństwie chyba, że 
ów łoskot swobodnie poruszanej blachy miał speł- 
niać funkcyę ostrzegającego sygnału. 


uwagę tycb, którzy mają «bowiązek i mogą zapo- 
biedz podobnym wypadkom, ściałem przestrzeganiem 
przepisów. 


lamy i zwracamy ną nie uwagę władz budownie 
twa miejskiego, zbyt często nie dostateczną rozpo- 
ścierającego kontrolę w celu zapobieżenia tego ro- 
dzaja 
Szczęść 


Pierwszą ulicą przebrukowaną będzie ulica Józeia 


notewania wczoraj wypadku, któremu uległ, otizy- 
mujemy następujące pismo: „Do wiadomości poda- 


nie obeszło się i bez stłuczenia, co zresztą bardzo 
doróżki. silnym ruchem wywracającego się powozu. 
się we 


koniowi, połamana doróżka i potargaua 


przestraszyła konia nie 


tze i niezem nieprzytrzymywana, przy Spuszczaniu 
ciągle nderzała o rusztowanie i wydawała co chwila 
powtarzający się łoskot, a część ulicy, na której wszyst- 
ko to się odbywało, nie była odgrodzoną parkanem 
od przechodniów i przejeżdżających, Dodać jeszcze 
należy, że na ulicy nie było żadnego zna- 
ku, ani nikoge, ktoby przestrzegał o 


Mniemam, ża podanem uzupełnieniem zwró-ę 


"MAE Adryan Baraniecki. 
Uwagi czcigodnego doktora najzupełniej podzie- 


wypadkom, mogącym być przyczyną nie- 


Rekonstrukcya bruków. W roku bieżącym za- 
raz po ukończeniu brukowania ulicy Zaierzynieckiej, 
rozpocznie się przebrukowanie ulic na Kazimierzu. 


kosztem 2200 złr. A 

Szpitale wojskowe barakowe tak pożądane 
wobec przepełnienia w szpitalu na Wawelu, mają 
być postawione jeszcze w tym roku, — budynek 
sam ma być parterowym, 


Most na Rudawie przy królewskich młyuach jest 
mocno zepsuty. Roboty około postawienia nowego 
obszernego mostu murowanego rozpoczną się bez- 
zwłocznie z powodu trwającego czyszczenia Rudawy. 
Most ma być 7 metrów 20 otm. długi, a 4 metry 
80 cm szeroki i ma kosztewać 2500 złr. 

Magazyny artyleryi, mieszczące się dotąd w 
Podgórzu, mają zostać przeniesione do Rakowie o- 
bok piekarni wojskowej i zostaną znacznie rozsze- 
raone. Wskutek takiego zarządzenia magazyny po- 
łączone będą z linią kolei Półaocnej. 

Liczne skargi na szybką jazdę ertyleryi z dzia- 
łami polowemi największego wagomiaru, spowode- 
wały magistrat do odniwsienia się w tej sprawie 
do władz wojskowych. Przejeżdżające szybko działa 
psują nietylko gościńce, ale i bruki 

Przy rogatce warszawskiej na gruntach gmi- 
ny Czerwony Prądnik, tuż około muru cmentarza 
krakowskiego ma stanąć dom prywatny jednego z 
grabarzy. Sprawa nrządzenia pochodów pogrzebowy-h 
na cmentarz drogą o kilometr przeszło krótszą od 
dotychczasowej, przez rogatkę warszawską, nie zo- 
stała dotychczas uregulowaną. Przykremi bardzo dla 
osób idących za pogrzebami są m. p. koncerty w 
ogrodzie Strzeleckim. Trafia się szczególnie podczas 
lata, iż smętna śpiewy pogrzebowe, łączą się z to- 
nami skocznego walca, — gdyż jedna jest tylko 
droga na ementarz, zawsze około ogrodu. Jeżeli 
Przy murze cmentarnym od strony rogatki warsza- 
wskiej powstawać zaczną budynki, zamiar urządze- 
nia nowego dojazdu stanowczo musi być zaniecha- 
nym; — należałoby Się zatem dobrze zastanowić, 
czy nie tylke teraz ale w przyszłości bodaj droga 
ta nie będzie lepszą i odpowiedniejszy od obecnej, 
przez rogatkę Rakowicką na cmentarz prowadzą- 
cej. 

Kopalnie węgla w Sierszy mają podobno coraz 
większy odbyt na węgiel w kierunku kolei państwo- 
wej w Galicyi. Okoliczność ta spowodowała zarżąd 
do wybudowania toru kolejowego od Sierszy, celem 
połączenia g linią Skawioa-Oświę-im Nowa trasa 
będzie długą około 20 kilometrów. Kopalnie te dają 
utrzymanie około 600 robotnikom. 

Słowiki. Policya na dworcu kolejswym wczoraj 
po połndniu skoufiskowała i wypuściła na wolność 
12 słowików. 


Ze Lwowa. Lwowskie Towarzystwo pelitechni- 
czne obchodzi dziś 10 rocznicę swojego istnienia. 
Z tego względu odbędzie się w wielkiej sal. ratu- 
szowej uroczyste zgromadzenie, na którem przema- 
wiać będzie prezes prof Franke, — poczem nastąpi 
wręczenie dyplomu na człcuka honorowego p. Ro 
manowi baronowi Gestkowskiemu Ur czystość za- 
kończy p. Gostkowski odczytem „0O własnej teorji 
hamowania wozów kolejowych.* 

Komitet bułowy teatru miejskiego na o tatniem 
posiedzeniu uchwaiił ma wniosek artysty dramatycz- 
nego p. Władysława Woleńskiego, wybudować obok 
wielkiej sali teatralnej drugą mniejszą, w którejby 
przedstawiane były kemedyjki i obrazki sceniczne, 
tracące wiele w przedstawieniu na wielkiej scenie, 
a która zarazem służyłaby za salę prób. Orzeczono 
pzytem. że z drugiej tej sceuy mógłby korzystać 
teatr Fuki 

Wczoraj obchodzili 40-letu= roczuieę zawodu dru- 
karskiego pp. Jan Niecop»u i Franciszek Sar- 
nieki, rozpoczęli bowiem pracę w tym zawodzie 
dnia 15 maja 1848 roku Obydwaj w zdrowiu i 
czerstwości czynni są obecnie w drukarni W. Ło- 
zińskiego. 

Dr. Berger we Lwowie z zezwolenia władz zmie- 
nił nazwisko swoje na Roicki, 

Obchody narodowe Czytelnia polska w Białej 
urządziła we własnym lokalu dnia 12 b. m. wie- 
czorek deklamacyjno-muzykalny ku uczczeniu rocz- 
nicy nadania konstytucyi 3 maja, Doniosła rocznica 
tej drogiej narodowej pamiątki, a po części .1kże 
i doborowy program wieczorku, zgromadziły li zny 
zastęp członków Czytelni craz zaproszonych miejsco- 
wych i zamiejscowych gości, którzy zapełnili vb- 
szerną, kląbami palm i zielenią gustowoie przybra- 
ną salę, w której głębi ustawiono popiersia Mickie- 
wieza i Kraszewskiego, oraz umyślnie w tym ceu 
przez tutejszego inżyniera p. G. sporządzony obraz, 


naszą ku uczezeniu narodowych pamiątek urządza- 
nych wieczorkach, przyczyniając się wytworną grą 
swoją do uświetnieria tychże, 


dra S da, 


przedstawiający konfederata-szlachcica w braterskim 
uścisku z wieśniakiem. 

Wieczorek rozpoczął się odczytem p. dra D-go 
o konstytucyj 3 maja. W wymownych słowach 
rozwinął pr legent obraz społeczeństwa polskiego z 
czasów przedrozbiorowych, skreślił historyę powsta- 
nia konstytucyi 8 maja i podniósł jej narodowe 
oraz dziejowe znaczenie. Odczyt starannie i grunto- 
wnie opracowany, ogólne zyskał uznanie i pochwałę 
Nader miłe wrażenie wywarła gra na fortepianie 
państwa N-czów i panny P-równy Zaznaczyć nale- 
ży, że panna P. aczkolwiek Niemka, zawsze nader 
czynny bierze udział we wszystkich przez Czyteluię 


Na wzmiankę zasługuje również piękny tenor p. 
solo na skrzypcach p. dra B-ka, oraz 
deklamacya wygłoszona z zapałem przez p. dra 
K-kę (Apostrofa Asnyka). Dobrany chór męzki, 
którym umiejętnie kierował p. N-cz, przeplatał pro- 
gram tego ze wszech miar pięknego i wzniosłego 
narodowego obchodu. 

W Żydaczowie według telegramów do dzienni- 
ków wiedeńskich wybuchł wielki pożar, który zni- 
szczył kościół. 

Oświęcim 13 maja. (Koresp. Nowej Reformy) 
O godzinie 2 po południu dnia 11 maja b. r. przy 
dość sitnym wietrze, zapalił się dach piętrowej ka- 
mienicy w Rynku położonej. Ogień prawdopodobnie 
zbrodniczą ręką podłożony, ugasił już w samym za- 
rodku ochotnik straży oguiowej p. M. Sprawca 
zbrodniczego czynu dotąd nie wykryty. O godzinie 
4 po połndniu, zaledwo mieszkańvy zdołali ochło- 
nąć z przestrachu, alarmują znów, że wybuchł ogień 
w realności Jędrzeja Radwańskiego, również w Rynku 
położonej. Po upływie niespełna pół godziny donoszą 0 
zapaleniu się sadzy w wadliwie zbudowanym piecu 
w realności Domiceli Wagowej. Trzy takie wypadki 
w jednym dniu są najwymowniejszym dowodem po- 
trzeby straży i najliczniejszego w niej udziału oby- 
wateli. Tylko dobra organizacya ratunkowa zupobie- 
gać może nieszczęściom. À 

W Krynicy sezon kąpielowy rozpoczął się z 
dniem wczorajszym W Iwoniczu rozpoczyna się 
20 b. m. 

Do Warszawy według doniesienia Kraju przybę- 
dzie brat cara Włodzimierz dla przeglądu wojsk. 
W świcie jego znajdować się będzie urzędowy spra- 
wozdawca Słuczewskij, — na czas pobytu zaś wiel- 
kiego księcia w Warszawie redakcya Now. Wrem. 
wysyła znanego korespondenta Mołczanowa. 

Guść z Tybetu. Ostatni numer Łowca podał 
wiadomeść o pojawieniu się w różnych okolicach 
naszegn kraju, mianowicie w brodzkiem i sambor- 
skiem w wielkich stadach ptaka, który dotął raz 
tylko, mianowicie w r. 1863, a także z wiosna, 
napotykamy był podczas podobnie tajemniczego prze- 
lotu w północnej i środkowej Europie. Jest to tak 
Zwany „puatynnik* (syrohapies paradoxus), nale- 
żący do rodzaju kuropatw, a żyjący na stepach Azyi 
środkowej. P. W. Taczanowski, kustosz gabinetu 
zoolog:cznege uniwersytetu warszawskiego we Wszech- 
Świecie pisze o tym ptaku co następuje: Pamiętną 
jest z r. 1868 nadzwyczajna wędrówka pustynnika, 
który w wielkiej liczbie nadleciał ze stepów Azyi 
środkowej i szerokim pasem Europy Środkowej szyb- 
kc się posunął aż do zachodnich krańców naszego 
lądn; pewna nawet liczba przeleciała na wyspy są 
siednie. Po przybyciu w tamte strony objawiały te 
ptaki chęć osiedlenia się do lęgu, lecz wszędzie je 
niepokojono i prześladowano do tego stopnia,, że 
bardzo mała ich ilość pozostała na rok następny, 
a w końca zupełnie znikła. Od tego czasu nigdzie 
go w Eurepie nie spostrzegano. Dnia 24 kwietnia 
r. b. otrzymałem samicę razem z listem objaśnia 
jącym, że sta ło tych ptaków pokazało się w okoli- 
cach Płocka, gdzie właśnie udało się ubić ten 0- 
kaz. Nazajutrz, tj. 25 z. m. p. Daltrozze z Micha- 
łowa z pod Pilicy przysłał do mnzeum we Fras- 
cati za pośrednistwem dra Stankiewicza żywego 
samca, zbarczouego, pochodzącego ze stada z kilku- 
set okazów złożonego. Oprócz tego utrzymano je- 
szcze okaz z Końskich, a dwa kupiono na targu. 
Ukazanie się tych stad w jednym prawie czasie w 
tak odległych od siebie przestrzeniach, napruwadza 
na domysł, czy nie są to już przednie straże podo- 
bnej wędrówki, jsk była poprzednia, Pospieszamy 
przeto z tą wiadomością, ażeby uprzedzić o tym 
fakcie myśliwych, interesujących się przyrodą i pro- 
sió ich o dostarczenie wszelkich wiadomości, jeżeli 
się komu uda jakieś obserwacye porobić. 

Opera rosyjska goszcząca obecnie w berlińskim 
teatrze „Wiktorya” zjechać ma w najbliższym cza- 
sie do Pragi czeskiej. Przedsiębiorca Lubimow do 
rzędu rosyjskich kompozytorów zapisuje sobie bez 
ceremonii i Moniuszkę, którego „Halka“ znaną już 
jest Czechem, dzięki polskim artyst"m pani Arklo- 
wej i p. Floryańskiemu, 

Muzeum Kopernika w Rzymie. Według wyda- 
nego przez p. Artura Wołyńskiego sprawozdania z 
rozwsju mnzeum Kopernika w Rzymie—Muzeum po 
siadało 1.080 dzieł w 1.180 tomach, ogólnej war- 
tości 10.702 rów (franków), 129 rękopisów war- 
tości 6:035 lirów, 962 autografy astronomów war- 
tości 1.052 lirów, 37 rycin wartości 90 lirów, 104 
przyrządy astronomiczne wartości 13.218 lirów, 25 
rzeźb wartości 18 085 lirów, 64 płaskorzeźb warto- 
ści 8.25% lirów, 116 medali wartości 2,130 lirów. 
107 monet wartości 375 lirów, 131 innych przed- 
miotów wartości 4 248 lirów. Ogółem zbiory muze- 
alne składają się z 23.506 przedmiotów, ogólnej 
wartości 59.188 lirów. 

Z Madrytu. Ojciec Mortara jest obecnie najmo- 
dniejszym kaznodzieją w Madrycie. Na kazaniach 
jego w kościele św. Józeta bywają damy całej ary- 
stokracyi miejscowej z królową-regentką i księżni- 
czkami królewskiemi na czele. Ojciec Mortara mówi 
22 językami i jest owym chłopcem żydowskim 
Mortara, rodem z Rzymu, którego mamka ochrzeiła 
potajemnie, a którym opiekował się papież Pius IX. 
Historya chrztn dzisiejszego głośnego kaznodziei na- 
robiła przed 30 laty dużo hałasu. 

Arystokracya angielska coraz bardziej zwraca 
się ku różnym plebejuszowskim zawodom, bez vba- 
wy ubliżenia błękitnej krwi przodków. Są już i hra- 
biowie, którzy utrzymują doróżki, jest już i lord 
który przywdział niebieską bluzę rzeźnika, nie bra- 
knie arystokratów handlujących winem lnb zbcżem 
Obecnie posiada już i policya swego arystokratę, 
gdy G. A. Anson, drugi syn hrabiego Liebfield o- 
trzymał posadę naczelnego konstabła w hrabstwie 
Stafford. Liczbę magazynów mód zaś, prowadzonych 
przez damy z arystokracji, pow 'ększyła znów sio- 
strzeniea lady Elly, założywszy pracownię sukien 
damskich pod firmą „Madame Victoire.“ 

© dochodach autorów dramatycznych we 


Francyi daje niejakie pojęcie sprawozdanie, edczy- 
tane przez Ohneta na posiedzeniu Towarzystwa au- 
torów i kompozytorów dramatycznych w Paryżu w 
dniu 1 maja r. b. Według sprawozdania wpływy 
stowarzyszonych w roku 1887 — 1888 wyniosły 
2,950 309 franków (mniej o 137,765 franków niż 
w roku ubiegłym z powodn nieczynności spalonej 
opery komicznej). Teatra paryskie przyniosły dla 


tego o 196.512 franków mniej; podniosły się zaś 


wpływy z café conceris o 18.046 franków, docho- 
dy z departamentów o 10.336 franków i dochody 
z zagranicy o 38 368 franków Cyfry powyższe są, 
jak widzimy, bardzo dalekie od tych, do jakich pol- 
scy autorowie i kompozytorowie dramatyczni przy- 
wykli. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 17 maja: Po raz iódmy „We- 
sele Landszturm'sty', komedya w 4 aktach, podług 
francuskiego zlokalizował Jan Jakubowski. 

W sobotę 19 maja: Pierwszy gościnny występ 
Jana Tataskiewicz», artysty i dyrektora artystyczne- 
go teatrów warszawskich: „Małżeństwo Apfel“, ko- 
medya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego. 

W niedzielę 20 maja: Na dochód funduszu 
konkursowego im. Wł. L. Anczyca po raz 105ty: 
„Kościuszko pod Racławicami“, obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. 

Początek wyjątkowo o godz. 8. 


A EEEE 


Od AdAdministracyńt. 


Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, że pan 
Gerwazy Wrotniak, który u nas przez parę 
miesięcy pracował, dnia 25 marea br. z obo- 
wiązku uwolniony został, że w żadnych z nami 
nie pozostaje stosunkach, że zatem używanie przez 
niego karty wizytowej ż podpisem „agent No- 
wej Reformy* jest nadużyciem. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


"a Nieodżałowanej pamięci, zawcześnie zgasły, 
historyk wielkopolski Kazimierz Jarochowski 
napisuł krótko przed śmiercią recenzy; głośnej książki 
Treitschkego (Deutsche Geschichte im neun- 
sehnten Jahrhundert. I Bnd. 1879. Bis zum 
sweiten Pariser Frieden. II Bnd. Bis zu den 
Karlsbader Beschliissen. III Bnd. 1885. Bis 
zur Julurevolution) i umieścił ją w warszawskiem 
Ateneum (zeszyt marcowy i kwietniowy) pod tytu- 
łem : Historya na usługach polityki. Znakomita ta 
pod wielu względami krytyka charakteryzuje tratnie 
dzisiejszą urzędową history .grafię pruską i odsłania 
tajne sprężyny jej działania, 

Treitschke, syn znanego generała saskiegu, nie 
mogąc znaleźć karyery w ojczystym kraju, udaje się 
de Berlina i bierze udział w wydawnictwie „Rocz- 
ników pruskich“ (Preussische Jahrbticher). gdzie 
z entuzyazmem wielbi rządy pruskie, a z zuciekło- 
ścią, renegatom właściwą, zwraca się przeciw Sa- 
ksonii i Austryi. -Zdob wszy- sebie w tem sposób 
sympatyę i opiekę rządu, zostaje profesorem historyi 
w Heidelbergu, nas'ępnię w Berlinie, w końcu hi- 
storyografeim urzędowym pruskim. Jako taki, wy- 
daje on powyższą książkę, która nie jest niczem in- 
nem, jak tylko apoteozą Prus i pruskiej polityki, a 
aktem oskarżenia przeciw Austryi i południowym 
państwom niemieckim. Dostało się przytem i Pola- 
kom, chociaż Treitschke, jak wszyscy uczeni Niemcy, 
o histeryi polskiej nader niedokładne ma wyobraże- 
nie. Tak opowiada np. źe król pruski, Fryderyk 
Wilhelm II, chciał po bitwie pod Smokocinami wziąć 
sztarmem Pragę, chociaż przedmieście to leży na 
prawym brzegu Wisły, a Prusacy szturmowali War- 
szawę z lewego brzegu i o Pragę kusić się nie mo- 
gli; podobnie każe dowodzić ped Macieic wicami 
Saworowowi, a nie Fórsenowi. 

Dla Austryi staje się życzliwszym cokolwiek do- 
piero pod koniec ostatniego tomu, tj. wtedy, gdy 
istniejące obecnie przymierze pomiędzy Berlinem a 
Wiedniem przyszło do skutku. W r. 1866 uważał 
Treischke monarchię austryacką za trupa i pisał w 
„Rocznikach pruskich”: „Mit einem politischen 
Cadater verbindet man sich nicht !* 

Jest to sposób pisania historyi „nowy“ i u nas 
także nie obcy, jest to ta szkoła historyczna która 
ideę państwa i wszechwłaizy jego stawia wyżej, 
ziż majwznioślejsze zasady. w imię których ludzkość 
od niepamiętnych czasów walczyła. Słusznie też 
wyraża się o tym prądzie ś. p. Jarochowski: „U- 
państwowiają* się koleje żelazne, Towarzy 4wa ubez- 
pieczeń, szkoły, „npaństwowia* się wychowanie pu- 
bliczne, ule, oe więcej, „upaństwowia* się cała dzio- 
dzina pojęć, cnót i przymiotów dziedziny m»sralnej 
i duchowej. Odwaga, dobroczynność, litość staną się 
w razie dalszego postępu na podobnej drodze wła- 
ściwościami, które także tylko będzie można prakty- 
kować w cbrębie, wskazanym przez państwa i w 
jego interesie, Do przedmiotów, ulegających „upań- 
stwowieniu* ku wyraźnej swej szkodzie, należy dziś 
w Niemczech cała dziedzina nauki, w pierwszym 
rzędzie dziedzina nauki historycznej.“ 

+x Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa 
przyjęciół sztuk pięknych nadeszły: Brylla „Portret 
mężczyzny", Malczewskiego „Ze wschodu“, Dauna 
„Popiersie mężczyzny* z marmuru. 

+° Najtańsze z dotychczasowych kompletne wy- 
danie pism Adama Mickiewicza W 4 to- 
mach wyszło z druku nakładem lwowskie! księgarni 
K. Łuknszewicza. Cena czterech tomów razem wy- 
nosi 1 ałr. Papior i druk woale dobre. Wydawnic- 
twem tem rozpoczęła księgarnia cykl książek „Bi- 
blioteki rodzinnej“, a trzeba przyznać, iż początek 
to bardzo odpowiedni i taniością dostępny dla naj- 
szerszej publiczności. 

„*, Warszawskie Towarzystwo sztnk pięknych na 
promig dla swoich członków za rok ubiegły wybrało 
obraz L. Loeflera „Po napadzie Tatarów“. Repro- 
dukcya . obrazu w najbliższym czasie wykończoną 
zostanie w warszawskim zakładzie artystyczno-lito- 
graficznym Fajansa. 

xfa Wystawa sztuki w królewskiej akademii sztnk 
pięknych w Londynie została otwarta w ubiegłym 
tygodniu. Obejmuje ona 1100 obrazów olejnych i 
400 akwarel. Głównem dziełem wystawy jest obraz 
Almy Tademy, zatytułowany „Róże Heliogabala*, 
a przedstawiający rzymskiego cezara w chwili, gdy 
każe osypywać z góry swoich gości deszczem z róż. 


—EBBE— 


= Nr. 112 


NOWA REFORMA. 


Dział ekonomiczny. 


Dostawy dla wojska i rzemieślnicy. Na po- 
siedzeniu lwowskiej Izby rękodzielniezej, dnia 1 
maja b. r. odbytem, uchwalono jednogłośnie zwo- 
łać do Lwowa trzeci nadzwyczajny wiec 
wszystkich rękodzielników z Galicyi i Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego w celu zapewnienia do- 
staw dla armii i robót państwowych krajowym 
rękodzielnikom. Wskutek tego wybrano komisyę, 
której zadaniem jest porozumienie się ze wszyst- 
kiemi Stowarzyszeniami kraju naszego do wspól- 
nego działania. Komisya wydała odezwę, w któ- 
rej powiada: 

„Bezwątpienia wszyscy najmocniej cierpimy 
głównie z powodu nieuczciwej konkurencyi tych 
nietachowych giełdzistów i kapitalistów, którzy 
odebrali nam cały zarobek przy dostawach dla 
armii. Mimo różnych starań w sprawie tej, dla 
nas najżywotniejszej, nie dotychczas nie zrobiono ! 
Zbliżyła się jednak chwila korzystniejsza, wkrótee 
zostaną zwołane delegacye wspólne! Przed niemi 
należy otwarcie wyjawić nasze żądania i nasze 
potrzeby, przed nie należy przedłożyć skargi 
nasze na to pomijanie nas przy dostawach dla 
tych dzielnych wojowników naszych, którzy za- 
wsze dawali największe dowody męstwa na polu 
walk, a w zamian za to, ojcowie, matki, bracia 
i siostry tychże giną z głodu z braku pracy, z 
braku sposobu do życia! 

„Czas wielki, by choć cząstkę zwrócono nam 
z tego. c9 dajemy ! 

„Czas odebrać ten zarobek, który dla tysiąca 
rodzin stanowi kwestyę egzystencyi ! 

„Czas nareszcie, aby ci kapitaliści zaprzestali 
owej nieuczciwej, niszczącej nas konkureneji ! 

„Aby cel osiągnąć i abyjdostawa;dla armii i obro- 
ny krajowej choć częściowo nam się dostała, po- 
stanowiono zwołać wiec wszystkich rękodzielni- 
ków kraju naszego. 

„Wiec ten odhędzie się dnia 27 ma- 
ja b. r o godz. 10 z rana we Lwowie 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym tegoż 
będzie : 

„l. Uchwalegie memoryału do wspólnych de- 
legacyj Rady państwa, tudzież ministerstwa woj- 
ny i obrony ijare celom przeprowadzenia zmia- 
ny dotychczasowego . centralistycznego systemu 
rozdawnittwa robót i utworzenia stałej komisyi 
odbiorczej w Galicyi i W. Ks. Krakowskiem. 

n2 Uchwalenie memoryałów do ministerstwa 
spraw wawnętrznych i handlu — tudzież Rady 
państwa w celu otrzymania dostaw dla wszelkich 
Instytucyj rządowych w kraju naszym istnieją- 
cych przez tutejsze krajowe Stowarzyszenia prze- 
mysłowe. 

„Sprawa to ważna, gdyż od jej rozwiązania po- 
myśluego zawisł los tysięcy rodzia naszych. 

„Chodzi tu o byt i egzystencyę naszą, chodzi 
tu É wyrwanie z rąk kapitalistów tego, co nam 
się oddawna słusznie należy. 

„Nie żądamy nie nielegalnego , lecz tylko słu- 
sznej sprawiedliwości. 

„Dlatego wzywamy szanowne Stowarzysząnia 
do jaknajliczniejszego współudziału w rzeczonym 
wiecu! 


brać swych delegatów ua wiec przybyć mają- |: 
eych; w razie zaś, 
delegatów wysłać nie mogło, 


a zaprowadzanie nowych tego rodzaju gorzelń 
powinno być utrudnionem. 


Z targowicy wiedeńskiej bydła rzeźnego. 
Wspominaliśmy już w Nrze 109 o rezolucji, ja- 
ką wydało ministerstwo spraw wewnętrznych 
w sprawie zarazy pyskowej i racicowej 
dostrzeżonej na bydle z Galicyi i Bukowiny, wy- 
syłanem na targowicę wiedeńską. Odpis tej rezo- 
lucyi magistrat wiedeński wręczył reprezentan- 
towi niektórych żalących się właścicieli i komi- 
santów bydła galicyjskiego i bukowińskiego, ad- 
wokatowi w Wiedniu dr. Bronisławowi Zakrzew 
skiemu. W rezolucyi tej czytamy między innemi: 

Szczegółowe zbadanie każdego z osobna bydlę- 
cia, które przez miejskich weterynarzy zostało 
uznane za podejrzane o zarazę pyskową i racico 
wą, dowiodło, że to bydło ma istotnie zarazę py- 
gkową i racicową, niektóre sztuki nawet w wy- 
sokim stopniu. 

Rezultat badania wykazał nadto, że weteryna- 
rze komisaryatu targowego, pełnią swoje obo- 
wiązki z „zupełną znajomością rzeczy i rzetelno- 
ścią, że im przeto absolutnie nie można robić 
zarzutu. jakcby z jakiejkolwiek pobudki utrudniali 
w sposób nieuzasadniony sprzedaż bydła gali- 
cyjskiego. 

Wymagane zwołanie osobnej komisyi sanitar- 
nej dla konstatowania, czy bydło galicyjskie, do- 
z | stawione na targowieę w Wiedniu, bywa dotknięte 
zarazą pyskową i racicową, jest przeto tem mniej 
uzasadnione, że każdego dnia targowego przyby- 
wa na targowicę weterynarz krajowy i bada by- 
dło aakwestyonowane. 

Z okoliczności, że bydło wysyłane z rozmai- 
tych miejsce w Galicyi, a opatrzone świadectwami 
zdrowia okazuje w Wiedniu zarazę, musi powstać 
podejrzenie, iż w Galicyi panuje zaraza pyskowa 
i racicowa w mierównie większej liczbie miejsco- 
wości, niż wykazy podają, oraz że bydło już 
chore zostało na targ wysłane. 

Dlatego namiestnictwo we Lwowie zostało już 
kilkakrotnie wezwane, aby bezwarunkowo nie po- 
zwalało wysyłać do Wiednia bydła z obor zapo- 
wietrzonych. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa „Kółek rol- 
niczych* odbędzie się w Przemyślu w dniach 19 i 
20 czerwca 1888 roku. Porządek dzienny: 1) Za- 
gajenie zgromadzenia, 2) Sprawdzenie wyboru dele- 
gatów „Kółek rolniczych“. 3) Sprawozdanie zarządu 
8) wnaga z czynności Towarzystwa za rok 1887. 
4) Sprawozdanie komisyi rachunkowej 2 funduszów 
Towarzystwa za rok 1887. 5) Wybór komisyi ra- 
chunkowej. 6) Wnioski P, T. członków (zob. $ 29 
statutu. 7) Wykłady i pouczenia, oraz zwiedzenie 
wzorowego gospodarstwa. 8) I,osowanie maszyn i 
narzędzi rolniczych. Uwaga. Szczegółowy program 
wykładów, pouczeń i zwiedzenie wzorowegu gospo- 
darstwa, jak również inna bliższe szezegóły pobytu 
pp. uczestników w Przemyślu, ndzieli zarząd głó- 
wny przy wysełce kart legitymacyjnych. 

W sprawie dostaw dla armii zboża, opału i 
furażu wprost z pierwszej ręki przez producentów 
zwołuje ministerstwo rolnictwa w drugiej 
a bieżącego miesiąca ankietę rzeczoznawców, 


ct., za lekki po 44 do 46 ct., za prosiaki po 36 
do 42 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku kon- 
sumeyjnego. 

Wiedeński targ bydła rogatego. Wiedeń. dn. 14 
majaa. Na targowicę przypędzono ogółem 5204 
GAJ w tem zGalicyi 1187 sztuk, z Węgier 2750, 

z prowincyj niemieckich 1267 sztuk. 

Płacono za galicyjskie woły opasowe po 47—54 
złr, wyjątkowo dobre do 59 złr, za węgierskie po 
48—58 złr., niemieckie woły od 50 do 60 złr., 
galicyjskie woły z paszy po 43 do 51 złr. za cetnar 
metryczny. 


CE T N o e 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 16 maja. 


wczoraj dziś dziś 
g. 10 w. 8. 6 rano g: 2 pop 
Giénionie powictraa |740 gmm|740 8mn|741.4mo 
Temperatu:a A p A 
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- Uwagi: Dnia 15 nad wieczorem burza, 
północy deszcze i błyskawice, 
parno. 


po 
— przedpoładniem 


Telegramy „Nowej Reformy: 


( Prywatne.) 


Wiedeń, 16 maja. Rokowania wódczane trwają 
dalej na całej linii. Węgrzy sformułowali swoje 
warunki sine qua non. Co do bonifikacyi posta- 
wili oni alternatywę: albo 2, 3, 4 złr. zwrotu po- 
datkowego przy hektolitrze dla gorzelni rolni- 
czych bez względu na kontyngent, t. j. na cały 
wyrób wódezany przy stopie podatkowej 35 złr. 
i 45 złr.; lub też 4, 5, 6 złr. zwrotu, ale tylko 
dla kontyngentu niżej opodatkowanego (35 złr.), 
zaś 1, 2, 8 złr. zwrotu dla kontyngentu wyżej 
opodatkowanego (48 złr.). 

Koło polskie nie jest jeszcze zdecydowanem, któ- 
rą z powyższych dwóch: propozycyj węgierskich 
przyjąć. Będzie to rzeczą obliczenia. Oś rokowań 
stanowi atoli sprawa odszkodowania propinacyj- 
nego. Koło uchwaliło żądać 1,200.000 złr., rząd 
daje tylko 800.000 złr., prawdopodobnie skończy 
się na jednym milionie. Co do bonifikacyi, nie 
powzięło Koło polskie, jak to już powyżej zazna- 
czyliśmy, żadnej nel 

Wiedeń, 16 maja. Komisya spirytusowa uchwa- 
lila w zasadzie odszkodowanie propinacyi, odkła- 
dając na później uchwałę co do wysokości kwoty 
odszkodowania. Nastąpi to dopiero po ukończeniu 


|w której vczestniczyć będą także delegaci minister- jukładów Koła polskiego z rządem nad bonifika- 
„W tym cełu zechcą szan. Stowarzyszenia Wj-jstwa wojny. Komitet Tow. gosp. wezwany do u- eyą gorzelń rolniczych. 


rzestnictwa w rzeczonej ankiecie zamianował swym 


Wiedeń, 16 maja. W sprawie wódczanej roko- 


gdyby które Stowarzyszenie | delegatem p. Augusta Schellenberga, członka komi- wania między rządem a reprezentantami Koła 
uprasza się O Za- | tetu Tow. gosp. i Rady nadzorczej banku rolnicze- | polskiego ukończone. 


Właśnie zbiera się Koło 


stapienie siebie przez delegatów z miasta Lwowa, go, a zarazem referenta tego przedmiotu na Radzie dla ratyfikowania układu swoich przywódców. 


lecz tylko rękodzielników. 


ogólnej Towarzystwa gospodarczego w marcu b. r. 


„O wyniku uchwał szan. Stowarzyszeń należy Towarzystwo roln. krakowskie będzie mieć zapewne | 


uwiadomić p. Bol. Mikulińskiego, jako przewo- także swego reprezentanta w owej ankiecie. 


dniezącego, najdalej do 22 maja b. r. do Izby rę- 
kodzielniczej we Lwowie. Na wiec ten zaproszo- 
no także posłów do Rady państwa“. 


Wydział. czeskiego stowarzyszenia właścicieli 
gorzelń uchwalił wysłać do Izby poselskiej me- 
moryał z żądaniem zmian niektórych paragrafów 
projektu. W tym memoryale żąda między innemi 


wykreślenia paragrafu o wyrabia niuj Groch 


spirytusu, wolnegood opłaty. natomiast 
zwolnienia od podatku konsumeyjnego tego spi 
rytusu denaturowanego, który wyrabiany będzie 
do gotowania , ogrzewania i oświecania. Bonifi- 
kacye, przyznane gorzelniom rolniczym, mają co 
miesiąc być obliczane między skarbem 4 produ- 
centem, tak, aby w handlu były tylko dwie ka- 
tegorye spirytusu (na 35 i na 45 złr. podatku) 
Przez wzgląd na obecne stosunki targowe pożą- 
danem jest podwyższenie premii eks- 
portowej do 8 złr. od hektol., a zatem wy- 
znaczenie funduszu w kwocie przynajmniej 4 mil. 
złr., inaczej bowiem różnica dwu stóp podatko- 
wych stanie się iluzoryczną, a wyrabianie spiry- 
tusu na wywóz byłoby niemożliwem. 

Dogodności przyznane w ustawie gorzel- 
niom kociołkowym należy stosować tylko 
do tych, które przerabiają owoca i łupiny wino- 
gronowe; — a gorzelnie przerabiające surowiec 
inączny mogą korzystać z ulg tytko pod warun- 
kiem, jeżeli przerabiają produkt własnego gruntu, 
a brahę i nawóz u siebie zużytkowują. Objętość 
maksymalna naczyń zacierowych w tych gorzel- 
niach powinna być zredukowaną do 10 hektol. — 


| 


Targ na Kleparzu. (Spr. Now. Ref.). Kam 
dn. 15 maja. 


Płacono za 100 kilogr. netto: od do 
Pszenica , E * 7:30 770 
Żyto 540 560 
Jęczmień . 5:30 6— 
Owies —— 520 

Ve —— 9— 
Tatarka —— T50 
Proso . —— 650 
Fasola 7— 10- 
Jagły ; 1:— 14 — 
Ziemniaki (iektlte) 170 180 
Siano =— 260 
Słoma — 250 
Jaja (za kopę) . . — 90 1:10 
Masło (za garniec) AZ . . 350 425 
Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt. —*— 49— 
Okowita 80 , 5 —— 45— 
Wyka a 575  6— 
Koniczyna do siewu za 100 kilogr. 
A biała —— —— 
3 ozerwona 25— 40— 
Koniczyna na paszę —— $ 


Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 15 maja. Na 
dzisiejszy targ dostarczono ogółem 8828 sztuk nie- 
rogacizny, — w tem z Galicyi i Bukowiny 5965 
sztuk, z Węgier 2863 sztuk. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Płacono za towar ciężki wyborowy po 50—51 ct., 
wyjątkowo po — ct, za towar średni po 47 do 49 


Układ zawarty na następujących podstawach : 

Na odszkodowanie właścicieli propinacyi płacić 
będzie skarb państwa 1 milion rocznie. Bonifika- 
cya wynosić będzie 3, 4 i 5 złr. dla kontyngen- 
towej a 1, 2 i 8 złr. dla nadkontyngentowej 
wódki. Nadto mają być pewne ulgi w roku prze- 
chodowym. Nie ulega wątpliwości, że Koło przyj- 
mie powyższe warunki. 

Wiedeń, 16 maja. Rozprawa budżetowa skoń- 
czy się stanowczo w piątek. We wtorek po świę- 
tach zielonych odbędzie się posiedzenie tak, że 
przerwa Świąteczna potrwa tylko trzy dni. 

Wiedeń, 16 maja. Na wczorajszem ogólnem ze- 
braniu akeyonary uszów galicyjsko- węgierskiej ko- 
lei żelaznej uchwalono zniszczyć ściągniętych z 
obiegu 2598 akeyi, następnie upoważniono radę 
zawiadowczą do zaciągnienia gwarantowanej przez 
państwo pożyczki w efektywnej kwocie 8:5 mil. 
złr. na pokrycie potrzeb węgierskiej części kolei. 
Sprawozdanie stwierdza polepszenie wyników 
ruchu. 

Buda-Peszt, 16 maja. Delegacye wspólne zbio- 
rą się 5 czerwca, 

Budapeszt, 16 maja. Pesti-Naplo donosi o za- 
warciu konwencyi wojskowej między 
Czarnogórą a Rosy 

Berlin, 16 maja. Krauts Ztg. otrzymała z A- 
zyi środkowej wiadomość, że Rosya rozwija dalej 
przygotowania w celu zajęcia Heratu. 

Paryż, 16 maja. Włoski ambasador Menebrea 
wręczył p. Gobletowi pisemną odpowiedź swoje- 
go rządu na propozycye francuskie w sprawie 
traktatu handlowego. 

Rzym, 16 maja. Generał San Murzano przybę- 
dzie dziś do Neapolu. 

Negus ma być pokojowo usposobionym. Kan- 


tibai Oman, który ma z nim prowadzić rokowa- 
nia o pokój, przybędzie 19 do Aduy. 
Konstantynopol, 19 maja. Po „selamika* 
przyjmował sułtan bardzo serdecznie ambasadora 
niemieckiego Radowitza i sir W. A. White 
wraz z rodzinami w swoim pałacu na śniadaniu. 


(Z biura korespondencyjnego. ) 


wiedeń, 16 maja. Komisya spirytusowa uch wa- 
liła w zasadzie odszkodowanie dla po- 
siadaczy prawa propinacyjnego w Galicyi i Bu- 
kowinie. Wyznaczenie wysokości kwot 
wynagrodzenia odłożono do jednej z na- 
stępujących sesyj. 

Wiedeń, 16 maja. Wczoraj w południe cesarz 
był z wizytą u króla serbskiego Milana. Wizyta 
trwała dwadzieścia minut Królowa serbska dziś 
popołudniu odjeżdża do Wiesbadenu. 

Wiedeń, 16 maja. Arcyksiążę Rudolf wczo 
raj popoiudniu odjechał do Budapesztu na in- 
spekcyę wojska, 

Wiedeń, 16 maja. Uczniowie akademii sztuk 
pięknych mają w piątek urządzić na cześć Zum- 
buscha korowód z pochodniami. 

Budapeszt, 16 maja. Komisya finansowa u 
chwaliła resztę projektu do ustawy 
spirytusowej, przyjmując wiele poprawek, 
między temi jednę, która termiu wprowadzenia 
ustawy naznacza na 1 października za- 
miast | września. Narady nad odroczonemi 
na razie punktami odbędzą się we czwartek. 

Petersburg. 16 maja. Z Merwu donoszą: Nie- 
które rodziny Salorów, zamieszkujące południowo- 
zachodnią Turkmenię, i koczujące pomiędzy ro- 
y a afgańskiemi terytoryami, zostały przez 
władze afgańskie wezwane do płacenia haraczu. 
Skutkiem tego przyszło d. 24 kwietnia na gra- 
nicy do krwawego starcia między Salorami a Af 
ganami. Z obu stron jest czterech zabitych. Sa- 
lorowie powrócili zaraz na terytoryum rosyjskie. 
Spokój przywrócony zupełnie. Zajście pozostanie 
bez dalszych następstw. 

Berlin, 16 maja. Cesarz przepędził noe bardzo 
dobrze. Podczas konsultacyi odmienił Mackenzie 
kanulę, co zostało dokonane bez najmniejszych 
trudności. Rana wygląda bardzo dobrze. 

garyż, 16 maja. Izba poselska uchwaliła wczo- 
raj cło od kukurudzy. W rozprawie szczegółowej 
uchwaliła zwolnienie wszelkich gatunków kuku- 
rudzy od cła przywozowego; jednak przy końcu 
narad odrzuciła cały projekt do ustawy 282 gło- 
sami przeciw 247. 

P. Maurice po takim niespodziewanym rezul- |i 
tacie zaznaczył, że taka uchwała jest nowym ar- 
gumentem za rozwiązaniem Izby. 

Paryż, 16 maja. Rząd odmówił zezwolenia na 
uchwałę paryskiej rady miejskiej, dotyczącą ofia- 
rowania pewnej kwoty na wsparcie robotników 
w hutach szklannych departamentu Nadsekwań- 
skiego. 

Rzym, 16 maja. Po dwudniowych rozprawach 
Izba odrzuciła wczoraj wniosek p. Mussi'ego (ze 
skrajnej lewicy), gsniący kierunek finansowej 1 
polityki rządu, a przyjął 210 głosami przeciw 29 
wniosek p. Del-Gjudice, wyrażający zaufanie do 
polityki finansowej rządu. W toku dyskusyi pre- 
zydent gabinetu Orispi oświadczył, że gabinet 
jest zbiorowo odpowiedzialny. 

Londyn, 16 maja Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby gmin Smith wniósł rezolucyę, upoważnia- 
iącą rząd do emisyi 3'/, mil. funt. szt. na po- 
większenie floty austryackiej, na uzbrojenie nie- 
których portów i stacyj węgla, wreszcie dla wzmo- | 
enienia obrony handlu kolonialnego, kraju i por-, 
tów. 

Ozęść wniosku o flocie australskiej uchwalono | 
92 głosami przeciw 48.— Rozprawę szczegółową 
nad ustępem o uzbrojeniu niektórych portów i 
słacyj węgla odłożono na później. Dając wyja- 
śnienia Smith oświadczył, iż zamiarem tego 


ustępu jest, aby uczynić obronnymi i bezpieczny- Bra giezdmi 


mi porty na kanale i na Malcie, oraz Gibraltar; 
a Stanhope zapowiedział, że rząd w razie po- 
U zażąda dodatkowego kredytu na sprawienie 
ział 

Tunis, 16 maja. Pogłoska o usunięciu francu- 
skiego gen. rezydenta Massicaulta, jest najzupeł- 
niej nieuzasadniona. 

Tanger, 16 maja. Doniesienie o klęsce wojsk 
sułtańskich jest ezczym wymysłem. 


| zi W MO _ 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
| opa OOO c I) 


Rubryka „Nadeałane* nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią |p 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Brak apetytu i niestrawność z upeśledzonej wymiany 
materyi pochodzące, leczą Lippmanna Karlsbadzkie pro- 
szki musujące. Do nabycia we wszystkich aptekach. 124 


W 


| 
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NADESŁANE. 


Trwały skutek leczniczy: W wypadkach be- 
lesnego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta 
wach pedagry — nacierania Molla wódką francu- 
ską i solą wywierają zbawienny skutek, Cena fla- 
szki 80 et, 

Codziennie rozsyła za pobraniem poc towem A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicji 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 


dzisiejszego numeru n.» ostatniej stronnicy. (149) 
NADESŁANE 
Docent Dr. Smoleński 
ordynuje jak dawniej (751 4-6) 


Ww Jaworzu na Śląsku 
(stacya kolei żelażnej). 


kasza 


NADESŁANE. 


Dr. Kazimierz Zgórski 


ordynuje w tegorocznym sezonie 


W że giestowie 
jako lekarz zakładowy. (730 5-12) 


ROZKŁAD J AZDY 


pociągów osobowych ważny od 20 paź- 
dziernika 1887. 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: Mięszany godz. 5 m. 07 rano — 
pospieszny godz. 6 m. 48 rano — osobowy godz 
2 m. 38 popoł. — kuryerski godz. 0 m. 00 wie: 
czór — lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20 wiecz. 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 35 wie 
czorem. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g. 
8 m. 48 wiecz — osobowy godz. 9 m. 46 rano 

godz. 9 m. 50 wieczór. 

Z Prus: o godz. 5 popol. osobowy i © godz. 
8 m. 48 wieczór — kuryerski godz. 9 m. 50 wie- 
czór. 

Z Warszawy: osobowy godz. 9 m. 46 rano i 
godz. 5 popuł. — kuryerski godz. 7 m. 25 rano. 


Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 46 rano — 
pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g. 

10 m. 57 wieczór — kuryerski godz. 0 00 rano — 
lokalny do Rrzeszowa godz. 6 m. 12 rano. 

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 rano. 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37 rano — 
(tukże przez Szczakowę do Mysłowic, przez Oświę- 
cim do Prus) kuryerski godz. 6 m. 55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (także do Szezakowy i Prus) kuryerski 
g 9 m. 37 wieczór. 


Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na koiei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteń- 
| skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na 
kolei cesarza Ferdynanda według zegarn pragskiego 
ło 22 minat później od krakowskiego). 
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Kursa telegraficzne. 


wioccońskieoj 
Kurs w wal. 

dnia 16 maja 1888. sk 
Zjednoczony dług w papierach 78 | 40 
Zjednoczony dług w srewrze 80 | 30 
Austryacka renta złota . s 109 | 40 
50/, austryacka renta (marcowa) . 93 | 05 
Akcye banku a= ik 0789. 
Akcye kredytowe $ 277| 60 
Londyn , 126 | 90 
Srebro . . : —|— 
20-to frankówki za sztukę h 10 | 05 
Dukaty austryackie 5| 95 
Banknoty banku niemiec. za 130 m | 62 17! 


Do dzisiejszego numeru dołączamy Cennik ogni 
sztucznych z laboratoryum znapego pyrotechnika 
Jana Mądrzykowskiego, z prośbą w imieniu 
nij! aby Szan. P. T. Publiczność raczyła przy 
każdem zamówieniu powołać numer Cen- 
nika w nagłówku tegoż umieszezony. 


O i ac OO R a a 


płacą |żądają | 


Kraków, dnia 16/5. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Ruble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . za 100 mar. 
20-to frankówka złota |. - „EWIE 
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
41|,% Pożyczka krajowa galic. „ „ 100 
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41% Listy zastaw. Bankn kraj. za złr. 100 
59 Obligi komunalne Emis. 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem. 


% © = — - Em. 
áa % n . ” LJ - 
iz p LJ * a 10 
> z 7 mmi tem. % 
5% , M > a A za 40 lat 
5% 0, „ Król. Pol. za rubli 100 
4% a likwidae. „ n » 100 


SĄ dnia 15 5. 
(61 bieżącego kuponu.) 


Edi Bank. hip. gal | . 2001 
5% Listy zast. Tow. _ 100 
za” n n n 100 
» okr. 66 „ 100 


ki, % Listy. zast. Banku kraj. , 100 
4% Listy zast. Banku bipot. gal. „ 100 
5% Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m.k. 
5'],% Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 Í 8y 
4% Oblig. komun. Bankn kraj. 


-|5% 
5% 
5% 


piasg jżądają 
Warszawa, dnia 15/5. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 |i00 70|100 9 
4% Listy likwidacyjne r 100 
5% Listy zast. Warszawy I Em. 


U, 


n n n 


n 


Iv 


n n 


Wiedeń, dnia 155, 
Obiigi długu państwa 
bez bieżącego kuponu. 


Renta austr papier. ab 164% z złr. 

srebrna 

złota 
apier. AE 


n n 


n 


5 "1860 „ 500 , 

„ 1860 „ 100 „ 
1864 bez % całe 
1864 bez % pół 


„ 100 
100 
100 


n n 


n n 
n » n LJ 
n n n n 


Obligacye korony węgierskiej. 


4% Renta złota na 1000 złr. za zr. 100 
56% n apierowa . 10 
5% Obl. w.Ostb. z 1876 wz. ab 10% eso. 100 
wik R węg. po 100 złr. 100 Ji21 751122, 25 
100]121 751122 2e 
100426 —|126 60 


n " 
= 


JAKÓB HOCHSTIM, Kanter wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B 


płacą ¡żądają 
Obligacye Indemnlzacyjne. 


płacą | żądają | 
Obllgacye pierwszeństwa kolel. 


Obl, ind. ab 1U % esc. Galicyi;za 100 m.k. {102 40/102 --|5% Albrechta . ma 300 złr. za 100 f| 98 50] 94 2: 

n n n 10% „ Bnkow. „ 100 „ „J101 5O0jLOŻ 50/54 Ferdynazda półnoo. na 300 „ „ 100 
"oon o 7% „ Siedm. „100 „ „|104 --|104 7 l&i iñar. L. Em.z1881na 300 > „ 100] 98 8o| 99 20 
non n 7% „ Węgier. „ 100 „ „|iG4 708.6 »0j5% Koszycko-Bogum. „ 200 „ 100|107 80|1O1 60 
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100] *9 75| 80 25 
z 4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100| 88 60| 89 -- 
Różne inne pożyszki. EU) ZAB w złocie . „200 „ „ 100]125 --|vż6 -- 
A _|P% Siedmiogrodzkie . „ 200 100] 97 60] 93 — 
% Losy Donan-Regul c z JEN ŁA Gai F R H raj Lomb. (Südb.) na 500 fr. za sztnkę 1 164 26|146 — 
Ę Rar taka af "pr. po 100 frann n i 22 10] 32 4 ol% Pre „Łup. I. Em. na 200 złr. za 100] 97 —| 97 76 
% Losy tureckie pr. 400 is A 1] 20 25 20 5 % or osty p s n 300 s n»n 100 96 80 97 30 

Listy zastawne. Losy. 

sps Bauk krajowy galicyjski za złr. 100} 92 --| 92 75[Budap. losy Bazylika . ua 6 złr. w.a.| 880 920 
obl. komun., „ 100] 99 KOJLOO 50fKred. dla handlu i przem. na 190 złr. w. a. |178 50,178 75 
138 50|1<3 60 52 Bahkn hip. gal. z iÙ% pr. n „ 1004160 KOJLOG gojKlary . „ 40, m.k.| 55 40] 53 — 
ś n 40-letnie . „ „ 100] 97 76) 98 2514% Ma żegl. Dun. »b 10% „ 100 „ w.a.]118 --|119 — 
167 15|168 G5: æ Boden-Credit allgem. öst. „ „ 100|101 --ft01 40|Krakowskie . |» 20, waf 19 26) 19 75 
167 76].68 26.34 Boden-Uredit allg. óst. z pr. „ „ 100 |I02 boj103 —|Ofner (miasta Budy) . n 40 „ w.a. | 5£ --| 60 -- 
4% Gal. Tow. kred. ziem: okr.4l „ 106] 89 25) 88 6* |Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w.a.{ 17 30] 17 60 
Ehh n » „ 100] 93 85) 94 25 s n węgie. „ Ön w.a.| 11 60] 11 50 
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ n» 100]101 15] — —|Rudolfa 11 „n 10 „ w.a | 20 26) 20 76 
v6 10] 96 45JĄ1/ © Banku austro- vag » „ 100 [101 20J1O1 7o0jStanisławowskie . „n 20, w.a] ~- —| 34 -— 
85 35] 85 55f4 » » 1001107 JOJ10V 60fA"/, % Tryesteńskie . „ 100 „ m.k.,138 --1139 — 
114 26/114 75]4 9, Banku hip. węg. z premią s „ 100JL05 --|105 50f4% 8, „ 59, w.a f 70 50] — — 


dywid 


płacą gżąd? ją 
[Akoye baakowe. 


8: —|Anglobank na 200 złr. |104 KOJLOG -- 
Bankyerein Wiener ' „ 100 „ | 88 —| 88 25 

13: _|Kredyt. dla handlu i przem. „ 160 „ |277 90]378 80 
18-—|Kreditbank węg. allgem. „ 200 „ |2 7 kojazs — 
30: — |Laenderbank „n 200 „ {2'2 GOJŻL3 — 
39-80] o Adi » 600. „ |871 --|873 — 
12: _|Unionban „» 100 „ |198 25 JĄ 50 
21-—|Galic. Bank hipoteczny . „n 200 „ [284 — : 

Akoye kolejowe. 
10:—fAlföld-Fiuma . . . . na 300 sir. |175 251176 25 
117,,|Ferdynanda Północn. „1050 „ |2487--|[3502— 
?-30łKarola Ludwika . „n 210 „ j204 260304 50 
18-50|Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 300 „ |212 %6j812 75 
1-9 aw | uk. „ 300 „ [14C z5j1ś0 75 
8-50]Rudolfa . . „ 800 „ [183 —|l83 25 
9-94 Siedmiogrodzkie $ „ 300 „ [172 750173 20 
27 fr|Staatseisenbahn . . a 300 „ |233 boja38 70 
1 fr.|Lombardy (Siidbahn) a 200 „ | 76 26d 76 75 
16:87]Żegluga na Dunaju . „ 500 „ 1354 - [856 — 
Waluty. 

Dnkaty pełne ważne za sztukę | 6 95] 5 97 
20-to Frankówki mk 5 10 05) 10 0? 
20-to Markówki . A siła 12 43] 12 46 
Pół-Imperya y ros. Spone ważne „  „ | 10 36] 10 38 
Funty szterlingi . z $ ml 5 12 6bj 12 70 
Banknoty włoskie z 48 0] 49 8) 


Ruble papierowa 


kupuje i sprzadaje krajowa i zagraniczne papiery, akoye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
37 cenach, Wymieaia wylos. papiery, kup ny. Dostarcza nowe arkusze kupenowe.; zZlecenia uskutecania odwrotną pocztą 


Kraków, 17 Maja 1888. 


I. Koncesyonowany 


LAKLAD KRÓWIANKOWY 


polecony przez krak. Towarz. Lekarskie, a pod 
dozorem władz sanitarnych 


L. J. Kubickiego 
weterynarza miejsk. i docenta weterynaryi, 
rozsyła 
świeżą i pewną krowiankę 
zbieraną 2 razy w tygodniu. 

Cena fioli 8—10 pustułek 1 złr. 

732 5 15 Lwów, ulica Batorego, 7. 


Skład we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Piepesa, Kochanowskiego i Wiewiórskiego; w 
Krakowie pp. Redyka, Siedleckiego i Stockmara. 


BYSTRA 


(pod Bielskiem) 


Zakład wodoleczniczy 


otwarty od dnia I5 maja. 


Leczenie prądem elektrycznym , mięsie- 

niem, gimnastyką, mlekiem i kefirem. 

Kierownictwo lekarskie prowadzi Dr. 

Walery Momidłowski, b. asystent uni- 

wersytetu Jagiellońskiego. | 812 2 10 
Przystanek kolejowy w miejscu. 

Bliższych wyjaśnień udziela 

Zarząd Zakładu. 


00000000000000 
Magazyn Mód 


ALEKSANDRY ZAWÓNEJ 


Sukiennice, L. t9, 
poleca na sezon: letni 
wielki wybór 


kapeluszy damskich, 
piór strusich i fantazyjnych, 


oraz 536 14 16 
kwiatów paryskich 
po cenach bardzo przystępnych. 
Magazyn przyimuje obstalunki 
na suknie damskie. 


Sznurówki paryskie w wielkim wyborze. 
Modele paryskie. 


ZZ ZZ ZZ 


Dia P. T. Przemysłowców i Kupców. 


a a 4 
L. Ringler, Wieden, 
I., Liebiggasse, 4, 596 5 37 
hurtowny handel farb ziemnych i olejnych , la- 
kierów, pokostów i przetworów chemicznych. 
Export i import gąbek wszelkich gatunków , 
import i fabryka korków. — Cenniki na żądanie 
opłatnie. Korespondencya polska. 


Masy i lakiery do zapuszczania podłogi. 


wszystkich 
składach 
materyałów 
aptecznych, 
w składach 
perfum i u fryzjerów =: 


TE m zę 
e. op 4 2 u 
T. Micińskiego w Krakowie 
rogatka Zwierzyniecka, Nr. 29 
przygotowawszy znaczny zapas wysadków kwia- 
towych i jarzynowych na maj, róż pionowych i 
krzaczastych, kwiatow cebulkowych różuego ga- 
tunku, oraz dobór kwiatów wazonikowych, 8zeze- 
£ólniej bogatą kolekcyę pelargonij angielskich 
wielokwiatowych w stu odmianach; dostarcza 
bukiety , wieńce ślubne | pośmiertne według 
najnowszej mody z kwiatów świeżych lub zasu- 
zanych; podejmuje się wszelkich robót ogrodo- 
wych po cen ch jak najumiarkcwańszych, pole- 
cająe się Szanownej Pubiiczności. | 
Zamówienia va prowincyę uskutecznia jak naj- 
wpieszniej za zaliczką pocztową. 702 6 6 


Folwark 


Boratycze 
obejmujący obszaru 262 morgów. Z tegu 
łąk 24 morgi, z obsiewami ozimemi i 
laremi. do wydzierżawienia od 
24 czerwea 1888 r. À 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzie- 
la Zarzad dóbr Miżynieckich 
Poczta i telegraf Miżymiec. 743 3 3 


w Krakowie 
Rynek główny, I. 9 
ślad towarow 

Galanteryjnych 


poleca łaskawym względom Szanownej 


NOWA REFORMA. 


agazyn (towarów bławatnych i konfekcyj daanskich I. SOBOL 
leca w wielkim wyborze Nowości wiosenne na suknie, paletociki, okrycia i płaszczyki. 


Towary wyborowe — Geny: bardzo umiarkowane. — Próbki na żądanie opłatnie. 


Nr. 112. 5 


EWSKIEGO w Krakowie otrzymał i po- 


383 11 20 


IRIRI IIRI 213 IIIS 


MALAGA Z REBARBARUM $ 
karza Henryka "Bimetakih we Lwowie. % 

apte %ž 

x 


Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołąd 
kowym i wątrobianym. Przy wzdęciach, niestrawności obstrukcyi, hemo 
roidach i kongestyach środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 


Główny skład w aptece pod „złotym słoniem* 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


Cena butelki | złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt. 


x Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockmara., ulica Grodzka. 
SME" Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw v skuteczności tychże wy- 
syła bezpłatnie na żądanie apteka Henryka Blumenfelła we Lwowie. 103 15 0 


RKKKKRKKKIRRKNKKKAKRIKKNKAKRKA 
E n hś|_ 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
= buszu _| Cai LJ 
ML. Beyvyera i 5S pólilkki 
SG Sukiennice Nro 13--14 w Krakowie wag 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panow, Daw i dzieci, zrobionej Z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu; takżo wielki skłast płótna, bielizny stołowej, ręczników, ¿āustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajbie niskich conach. 


w Cenuik =a 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Koszule w lepszym gatunku z hattem ręcznym 
gatunku za 4 tuzina złr. 1:20 do 1:50 łr. 3, 3 15, 4, 425 do 5. ge 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr 1:80 do 2 | Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro» 
ij, tuzina lnianych ohustek do nose et. 90  lzaiach atr. 3:80, BiG. 
1-20, 1/40, 1:70 do 4 złr. Majtki damskie. 
aa piona, Sanak Yatee zwykłe po ot, ozdobnie rę, 120, z a 
`a tuzina angiele. batyst. ohustek do nosa | T adkle 208 1-60 i n 75. U. 
śnij Mp NEW" różny chkolo- Haftowane ozdobne albo okładane piky zër 
, U Lg =p + A + 9.7R 
sztuka (37 łok. albo 231% m.) dobrego) 750 i SE i 
plótna lnianego złr. 6:50, 7750, 9, 10 i 12. Spoadnice damsSki3. 
sztuka (37 łok. albo 231/, m.) 4 i "l. * 4 Zwykłe od zèr, 1:60 do 2, z dobr: z 
akiego płótna złr. 10, 1150, 12, 12 50. 13., fonu złr. 2:50 do 350. AJ 
Z baftowan. wstawkami złr. 3:50, 375,4 i5 


14 i 16. 3 
sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend. weby|Spednicó z trenami 4 wstawkami lub bez 
wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7:50 i 9. 


zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. a 1 3 

sztuka (63 ł. albo 42 m.) °/s i */, prawdzi-|Spodnice z barchanu, gładkie, zdr. Ai 

wego rumbursklego płótna w najlepszym|Haftow ozdobna okładane piką złr. 300; 

gatunku od zł. 22 do 60. Kaftaniki. 

tuzin ręczałków |niauych od złr. 4 do L2 ałr. g gzyfonu zwykła 1 złr., lepsze zr. VAO 

Sztuka */, lnianego płótna na 6 przescie-| z wgrawkami hattow. od złr. 325 do 3:50 
z barchanu gładkie złr. 120, Lie i Faw. 


radeł boz szwu od złr. 15 do 21. 
Szyfon na bieliznę męską i damską od wentów |qąft, ozdob. lub okładane piką zł: 26 3-20 
Koszule męzkie. 


25 do 50 et. za metr. 
Serwety różnej wielkości od */, do "4 i **/, | E 
jak najtaniój, od 160, 2, 4 złr. Z najlepszego angielskiego szysonu 
Garnitury inlane do nakrycia stołu na 6 doż4| gładkim albo z listowkemi zh 
osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5. 7 do 50| 250, 275 13. | | | 
Z dobrego płócna rumburskiezo alto b 

złr. 250, 3:50 i 4. 


Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkosci ad 
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Koszule damskie. 
å szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów zèr. 1-85. 
Z dobrego holenderskiego albo ruuburskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina | złr. 125 do 1 40. 
nia na ramieniu, złr. 2:50 do 3:20. Z dobrego cienkiego płótna od 160 08 25 
Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w rū- 
Żnych gatunkach i kolorach. 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się. eo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wy;4acamy za to całkowitą należytwść. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązani: 
laje każdemu knpującemu pewność, ża nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszecew: 
5b2 13 0 są bez konkurencji, , 


Z wysokim %za0unkioi 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny I wypraw Ślubnych 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13--14, naprzeciw koświoła N. P. Maryi. 


MK S w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychze udziela się bezpiatnie 
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Zakład zdrojowo-kaąpielowy j: 
w Galicyi, stacya kolei Iwonicz. 
Szczawy alkal, słone, jod i brom zawierające, 


skuteczne w chorobach skrofuliecznych i ich złośliwych 
E: następstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych. reumaty- 
` zmie i w licznych chorobach kobiecych. 
4 Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
KŻ Mleko, żentyca, kefir, inhałatorium. 


> Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 


„e Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 400 maja do końca 
września. 


Lekarz zdrojowy Dr. Ki. Dębicki, 
b. asystent Kliniki Uniw. Jagiell. 


Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekeya. 
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l _ Pierwsza galicyjska : j 
Fabryka iakaronow 
uw Strussowie 


zawiadamia Szanowną Publiczność, iż makarony tejże fabryki są do na- 
bycia w handlach W. Panów: 

Stanisława Feintucha, Jana Miki, J. F. Fischera, 
Józefa Sklarczyka, Jakóba Rarbcrowskiego. 
Panów Kupców p osimy zlecenia swe udzielać panu Stanisławowi 

Gurgul w Krakowie. 106 5 6 
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J. & S. KESSLER w Bernie (Morawa) 
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Medal 
srebrny 
1881. 


Medal 
brązowy 
1872. 


Meda! 
Minister. handlu 
1887. 1882. 


ALFRED BIASION 
Optyk c.k. kliniki okulistycznej uniwersytetu Jagiellońsk, 


w Krakowie 
róg Rynku głównego i ul. Grodzkiej, 


SKŁAD i WYRÓB 
Tistrymentów Optyczaych, Fizycznych I Natematycznych. 


Magazyn założony w r. 1SOL. 

Jako dostawea pierwszych po. Lekarzy okulistów w kraju, oraz klinik okulisty- 
eznych, posiadam zawsze zuacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe szkła i opra- 
wy w najlepszym gatunku, które podług przepisu dokładnie i sumiennie wykonuję. oraz 
polecam Barometry rtęciowe i metalowe (aneroid), Termometry lekarskie Celsiusa ma- 
ximalnue od I złr. 50 ct., Thermometry kąpielowe i do browarów. — Największy skład 
Reiszeigóow szwajcarskich z Arau i francuskich Baraban'a. — Wielki skład papierów 
listowych francuskich i angielskich , Ivory Paper, oraz papiery listowe fantaisie. — 
Największy wybór fotografij wizytowych, gahinetowych i do stereeskopów, oraz 

Fabryka narzędzi chi nrgicznych, bandaży i maszyn ortopedycznych 
Główny skład 
przyborów opatrunkowych i antiseptycznych dla pie- 
lęgnowamia chorych. 814 2 4 


Reprezentacya fabryki paryskiej Christofle & Co. 
wyrobów platerowanych stołowych z białego metalu. 


Geny umiarkowane. Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast, 


Medal 


< srebrny 


JĘn e 


Koszule męskie |  Sukna na zarzutki Kaftaniczki 


białe i kolorowe, la 1 zł.|piękne, modne kolory, edja surowego płótna , chifonu 
80) e. Ia zir. 1:20. złr. 2-10 do 6. i rouge, 3 sztuki złr. 3. 


Koszule dla robotników |Koszule i kalesony| Fartuszki damskie 
z dobrego oxfordu. 3 sztuki|ciepłe, wełniane, syst. Jagera|z oxfordu, kretonn i płótni 
2 złr. i sztuka złr. 3°50., |surowego. 6 sztuk złr. 160. 
Kalesony Koszule normalne |Damskie pończochy 
 |bsrcham., płócienne, 3 sztukijwyciągające poty (1 koszulajbiałe lub kolorowe, 6 pa 
la złr. 250, Ila złr. I'80.]lub I p. kalesonów), 2 złr. 1 słr. 50 c. 
Czapki pluszowe | Bielizna kauczukowa |Damskie pończochy 
lla mężczyzn i chłopeów,|? pary manszetów, 2 stojące|jjedwabne (pot wyciągajace 
6 rztak złr. 1-20. i 2 leż. kołnierzyki złr. 250.| 6 par 1 złr. 20 et. 
Szkarpetki Sukno Kammgarn Chustki Mohaik 


robione, białe i kolorowe.|na ubrania meskie, w mod.| różno ko!orowe , 3 sztuki 
6 sztuk złr. 1°10. desen., 65 mtr. złr. 3. złr. 1-20. 


Szkarpetki Koszule damskie | Chustki fularowe 


wyciągwjące pot, jedwawne,|chifonu, haftowane, 3 sztukijw pięk. deseniach , 6 szlu 
12 par złr. 1-20. złtr. 2:50. zir. 1°20. 


Pledy podróżne | Koszule damskie | Jersey kaftaniki letnie 
350 mur. długie, 2:60 mtr.|jx silnego płótna, ząbkamijczyst. wał., w róż. kol. 1 azt 
szer., sztuka złr. 4°30. [obszyw., 6 sztuk złr. 3'25.|gład. 2:50. tamhurk. zir. 4. 


Sukna na ubrania Gorsety nocne | Chustki do nosa 
modne, 3'10 wtr, szerokości.|z chifonu, ozdobnie ubrane,|z kolor. brzegami, 1 tuzin 
a złr. 550 lia złr. 370.| 3 sztuki złr. 3:80. sk. 


g6 Wzory darmo i opłatnie. Tag 256 l4 26 


7. N, 


Wr. 


wysyła za zaliczka pocztową 


Ferdinandsgasse, 
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Piękność, świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


FI ELI AI "YvY NY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające. wygładza naskórek i zmarszczki, przez eo płeć staje 
się midzwyczaj białą i delikatną. usuwa plamy wątrobiane , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 9163 0 


Cena I zir. 50 centów. 


Jd. IHNATOWIGZA 


Magistra farmacyi, chemika sądowego, 
Właściciela fabryki perfum i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, 
w Krakowie Suk ennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2. 


damsk. 1 złr., męsk. złr. 1'20. 
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Od 3O czerwca przebywać 
będę w Karlsbadzie (Schwar- 
zer Löwe). 802 3 3 


Docent Dr. Jaworski. 
Kraków, ulica Sławkowska, 12. 


Swieżą wodę 


„CZIGELKA“ 


ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
słono-ałkalicznych, jod zawierają- 
cych, rozsyła gł. skład eksportowy 


Aloizy Muszyński 


w Gtrybowie. 79! 3 12 


Kandydat notaryalny 


poszukuje posady i może takową 

zaraz objąć. 794 3 4 

Łaskawe zgłoszenia uprasza się adresować : 
M. B. poste rest. Pilzno, Galicya. 


Obwieszczenie. 


Zwierzchność gminy Świątnik Górnych 
podaje do wiadomości, że w dniu 28 
maja b. r. odbędzie się publiczna licy- 
tacya wydzierżawienia prawa propina- 
cyjnego w tejże gminie, li tylko chrze- 
ścianom, na lat 27/4, tj. od 1 lipca 1888 
r. do 81 grudnia 1890 roku. 

Cena wywoławcza 1942 złr. rocznie, 
wadyum 10%, do propinacyi tej należy 
dom, składający się z 4 pokoi, kuchni 
i piwnie, osobne stajnie, obszerny ogród. 

Opieczętowane oferty wraz z wadyum 
nadsyłać należy do urzędu gminnego, 
który też bliższych informacyj udziela. 

Świątniki górne, 9 maja 1888 r. 


79833 Naczelnik gminy. 


EKSTRAKT SŁODOWY 
J. S E p 
w Winiarach pod Kaliszem 


jako środek leczniczy w kaszlu i innych choro- 
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut- 
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemysłowo-Rolniozej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskioj zaszozycony medalami, orez na 
Wystawio Higlenicznej w Warszawie listom po: 

ohwalnym. 13 46 0 


Cena 60 centów. 
Dostać można we wszystkich aptekach 


Wioska 


blisko Krakowa, 168 morgów, z dobremi 
budynkami, z ładnym, murowanym do- 
mem. jest do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje właściciel kamie- 
nicy, Kraków, ul. Karmelicka, 
L. 38. parter. 824 2 5 


KOCIOŁ PAROWY 


Dupuis’a 
z dwoma bulierami, komple- 
tny, 109C] m. paleniska 
w zupełnie dobrym do uży- 
cia 1 ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe Rezerwy do 


sprzedama. 
Gustaw Stifter, 
728 8 14 Wiedeń, 


I. Eschenbachgasse, 10. 


Ukończony technik 
z wydziału budowniczego w Wiedniu, 
posiadający praktykę, poszukuje posady. 
Listy pod lit. M. KK. przyjmuje Ad- 
min. „N. Reformy“ w Krakowie. 7896 6 


Do sprzedania 


realność w Szczawnicy 


składająca się z domu mieszkalnego, 
pieknych budynków gospodarczych 
i kilkunastu morgów gruntu, tudzież 
grunt budowlany w bliskości dwor- 
ca gościnnego. 
Wiadomość: M. N. poste rest. 
Szczawnica. 767 6 6 
VYlLOoOWwWa 
poązukuje miejsca gospodyni ugpoje- 
dynczych osób. 


Łaskawe oferty pod iit. JA. M. poste resi. 
Kraków. 757 3 3 


Kamienica I piętrowa 


przy ulicy św. Krzyża, jest do 
sprzedania. 426 9 0 

Kapitał potrzebay 9 —100007złr. 
Wiadomość w Adm. „N. Reformy“ 


J 


` 


6 Ba 11 


NOWA REFORMA. 


Guwernantka 


poszukuje miejsca do muzyki. polskiego, 
francuskiego. niemieckiego, angielskiego. 
Może również przyjąć opiekę nad star- 
szemi panienkaimi, lub do towarzystwa. 

Wiadomości udzielają pp. Dziewiccy, 
ul. św. jana, L. i6,l piętro. 83713 


Ek onom 


z kiikunastoletnią praktyk. silny, zdrów, żonaty, 
z małą familia, który samoist ie zarządzał więk - 
szemi płodozmienuemi majątkami , poszukuje z 
powodu zmiany stosunków posady od l lipca 
lub później na ordy aryę. Świadectwa odpowie- 
dvie, na żądanie może obecny eblebodawca dać 


opinię. Adres; IK. L. posie restante Tar- 
nobrzeg. 839 1 3 

Do wynajęcia od I lipca 
3 pokoje. przedpokój (i ku- 


chnia, ma parterze, okna wycho- 
dzą na plsntacye przy ulicy Grodzkiej, 


naprzeciw kościoła św. Idziego. 
c42 1 3 


v , 
VICTORIA. 
= © © 
Pół miliona 
jest w najkrótszym czaśie i tylko z ma- 
łą wkładką w najnowszem przez państwo 
Hamburg poręczonem wielkiem millono- 
wem losowaniu do wygrania. 
Łoterya ta z”wiera 95.500 losów, z 
których 47.800 wygranych. zatem 
połowa lisów wygrać musi, między któremi 
znajduje się głu” ua w szczęsliwym 1azie 


500.000 marek w złocie 


sze7egoółowu : 

1 Premia 300.000 mrk 

ło wygrano 200.000 , 

ł wygrana 100.000 , 

1 wygrani 90.600 , 

1 wy: rana 80.000 , 

I wygrina 70.000 . 
2 wygrane po 60.000 , 

I wygrana 55.000 , 

1 wyzrunu 30.000 . 

E wygrana 40.000 , 

l wyg ana 30.000 , 

7 wygranych pp 15.000 , 

I wygrane 12.000 , 
26 uyzranych po 10.000 , 
56 wygranysh po 5.000 , 
106 wygranych po 3.000 , 
257 wygranych po 2.000 , 
2 wygrine 1.500 , 
515 wygranych po 1.000 , 
839 wygranych po 500 , 
30.020 w;grunych po li5 . 


15.960 wygr. po 2'0, 150, 124, 100 m. 
Wygrane w ogólneej kwocie: 


9 milionów 478.290 mrk. 


w z'ocie wylosowane będą w 7 po sobia 
następ. ciągnieniach , na które kosztują : 
I cały oryg. los I kl. 6 mrk albo zł. 350 
I połowa or. tos I kl. 3 mrk albo zł. 1:75. 
i óćwiart. os, les i kl. 1-50 m, albo cnt. 90 
Prawdopodobnie zapas oryginalnych lo- 
son zostanie szybko rozcehwytany, upra- 
szam dlatego o łaskawe zlecenia wraz z 
kwotą jak najśpieszniej, najpóźniej jednak 
m6 do 31 maja 1858. "TĘ 
Wrzy-tw e zl ceni, będa według zwy- 
czaju z największą starannością zi: twin- 
ue ftażdy ubstilonujiey otrzylna, precz 
oryginalnego losu państwowego, take plan 
losuwanis, zaś p» ciąznienin, rzędowa 
listę wygranych. Wypłata wygranych na- 
stępuje natychmiast pr.eż znane od dawna 
biuro loteryjne I binkowe 758 1 2 
A. Osiakowski, 
HAMBURG, Walentinskamp, 84/86. 


L. Dal. 


konkurs. 


Celem prowizorycznego obsadze: 
nia posady lekarza miejskie- 
go w Andrychowie z placa 
roczną 300 złr. a. w. rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść do tutejszej Rudy gminnej 
swoje należycie udokumentowane 
podania najdalej do 25 maja 1888. 

Zwierzchność gminy miejskiej 
Andrychów. 8 maja 1885 r. 

Burmistrz 


807 2 3 Marcin Gryczak. 


| Najlepszym | 
Papierem na Cygareta 


jest prawdziwy 


LE HOUBLON 


wyrób francuski 253 22 36 
CAWLEY'A i HENRY'EGO w Paryżu. 
Ostrzega się przed podrabianiem! 
Papier ten zalecają pp. Dr. J. J. Pohl, 


| |or. E. Ludwig, Dr. É. Lippmann, proteso- 
rowie cheii przy Uniwersyte. ie w Wie- 


dniu, a to dla znakomitej dobroci, abs0- 

lutnej czystości i dlatego, bo w papierze 

tym niema żadnych zdrowiu szkodliwych 
substaneyj. 


ZAKOPANE 


Zakład przy rodo-leczniczy na 
Klemensówce w Zakopanem, 
urządzony na sposób Riklego nad jezio- 
rem Weldes, gdzie oprócz zwykłej hy- 
droterapii zaprowadzone są kąpiele pa- 
rowe w łóżkach, tudzież i słoneczne 
(helioterapia). Wykonuje się też w za- 
kładzie według wskazania lecznicza gi- 
mnastyka, mięsienie, ortopedia i e'ek- 
troterapia. 760 
Od 20 maja zaklad otwart 
Dr. Wenanty Piasecki, 
właściciel i kierujący lekarz zakła 


7, drn Larni 


famianlrn=zni ve | 


Wydawnictwe Gebethnera i Wolfa. 


"WIZERUNKI 
KSIĄŻĄT i KRÓLÓW POLSKICH 


przez 


J. I. Kraszewskiego 


z 39 illustracyami Pillatiego, oraz inicyałami Oz. Jankowskiego. 

Znakomity autor Wilna, Litwy, Witoldowych Bojów, Polski 
w czasie trzech rozbiorów i wielu innych prac historyczny ch, największy 
u nas znawca dziejów sztuki krajowej, poeta takiego bolotu, jaki widzuny w Wi- 
tolorandzie i w Starej Baśni, un'śl! połączyć w tym dziele wyniki drob 
nostkowych badań i głebokich uogó!nień filozoficznych z nadobną to'mą opowia- 
dania. Chodzi niby jedynie o wizerunki moralne i rytowuicze lub malarskie 
zgasłych panujących polskich ; autor istotnie bardzo troskliwie zviera z» źródeł rysy 
wybitne ich charakterów, tudzież wszelkie wskazówki do odtworzenia ich rysów 
plastycznych. Ale z'razem, jak niegdyś z pod ręki Lelewela w Dziejach dia 
synowców wykwstła cała filozofa bytu Polski, tak i tutaj, dokoła wizerunków 
monarchów, roztacza się ostatnie słow» poglądów na całą przeszłość ojczystą. 

Nie potrzebujemy prawie dodawać, że całe opowiadanie dziejów Polski przez 
Kraszewskiego jest najzupełniej przystępne dla każdego. Kraszewski inaczej pisić 
nie umiał. Dodajmy. że dzieło jego, lubo pows'ałe w smut ych dniach pobytu 
w Dreźnie i Magdeburgu, nie nosi na sobie żadnych śliłów rozpaczy. Historyk 
był wyższy nad osobiste cierpiema. oN 

Artyści, którym powierzono wykonani» myśli Kraszewskiego, sumiennie 
iz pruwdziwem umiłowaniem przedmiotu spełnili swe zadanie Kraszewski. jako 
dziejopis. stanie w obecnej książce przed czytelnikami sw: imi taki, jakim ukazać 
się praenął. 

Cało dzieło obejmować będzie okolo 30tu arkuszy in 4to na pięknym we 
linie i wyjdzie w sześciu zeszytach. Pięć zeszytów już wyszlo z druku. 

Cena całego dzieła w prenumeracie © zir. z przesyłką 6 zle. 50 ct. 

Cena całego dzieła po ukończeniu 7 zir. 20 et. SIĘ 
Sklad główiy w Księgarni G. Rebethnera i Spółki w Krakowie. 
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Specyalnie dla Dam! 4 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. P. T. Publiczności, że na obecny Ų 
f sezon zaspalrzyłam mój sklep modniarski w bogaty wybor modnych fi 
S kapeluszy, gustownie ubranych, jakoteż nieubranych. Nadto znajduje się u mnie s} 
wielki zapas wszelkich przyborów w zakres modniarski wchodzących. Jako to: 4 
|uksamity, plusze, wstążki. kwiaty, pióra itp. Ceny konkurencyjne. e 
Wszelkie zamówienia z prawineyi uskuteczniam odwrotną pocztą. yi 
Leonora VWV eisslitz, I 
w Krakowie, Plac WW. Swiętych, albo Franciszkański L. I, obok Magistratu. 
Doep ga TOT 1E=OZO O O AO 6 TEE TT 00 Traf 


Mfolla Proszki Seidiickie. 
: Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orze! 
, firma A. Molla. 
Tiwaiy i pewny Skutik tyen 
proszkow w najuporczywszych 
SS cierpieniach, żołądka i trzewiów 
f brzusznych kurczuch żołądka, 
Zallegimieuiu, zgadze i chroni» 
cznem zaparu'u stoica, w cier 
pieuiach wąuoly zastojach. rwie 
1 heinoremiashb , w najrozuralt- 
szych chorobach kobiecych, za- 
pewni? ud wielu lat tym pre- 
szkoni obeze: ne wzięcie 


MAG” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 74©%4 
Ceni zapieczętwwwanego oryzinn'uczo pudełka I zir. w. iR. 


=D- SQ 
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OSTRZEŻENIE! 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opntrywania gośćca, reuimatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kommpresy we wszelkich skaleczeniach 

ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrzmie z wodą zmieszana w nagłej słabość, Wylnio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 8D centów. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona iest w podpis 
py = ppp M da A 1 
QLEJ TRANOWY M. KROHN & Co. 


i znak chronay olla. 
w Bergen (w Norwegii) 
Najskureczniejszy i uajodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci 139 19 0 
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem użycia kosztuje I ztr. w. a. 


Główny skład wysytek u A MOLL, c.k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiauben 


Uprasza się P. 1. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzysmuają w KRAKOWIE K, Wiszniewski, apt.. W. Redyk, apt.. F. Sobierajski, apt.? 
M. Jawornieki, St. Feintuch ; w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M. Kulak, i W. Landesberg, apt.’ 
w GURAHUMORA R. Botezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. Rohn, apt; w KOŁO: 
MYI E. Stenzel, apt; we LWOWIE J- Beis'r, apt, i $. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Filipek 
apt. i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w OŚWIĘCIMIU J. Lowenbery; w PRZE“ 
MYwLU F. Nahlik, apt. i Mańkowski, apt; w PODGÓRZU Skakalski, apt; w RZESZOWIE W. Schait- 
ter i Sp., J. Karpiński, apt; w SOKALU E., Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE A Beill, apt. 
w STRYJU W. Komorowski, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt; w TARNOWIE W. Mildrer 
i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, Stanisław Pawłowski, apt., Tadeusz Scharff; w WADOWICACII 
K. Fiderkiewicz. 


-Sukna 


dobre gatunki 


Jedyny skład gwaran- 
towanych czysto wełnianych | 


Materyj 
uniwersalnych 


zdatny b na bieliel znę wełnia- 
ną, na sukni do żałoby, dla 
chłopców i na suknie męskie, 


jak: Peruvien, Tiiftel, 
liberyjne i dla straży 
ogniowych, oriz wszelkie 
gatunki 
towarów modnych. 


Wzory do obejrzeuia qrzesyła 


: opisa m yi 00.4 na suknie podróżne i do polo 
bardzo tanio, próbek dla panów majstrów wąnia i p p. ž A A. 
krawieckich mieopłainie. 


Ziler & S. Tugendhat, 
Bielsko 598 9 0 


Fabryczny skład „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa). 


M. 


Uwiadomienie. 


Niniejszera mam zaszczyt zawiadomić ‘zan. P. T. Publi- 
cz'osć, iż ż dniem dzisiejszym otworzyłem mój nowo założony 


Pierwszy skład fabryczny 


K 
S Farh, Olejów, Pokostów, Lakierów i Materyałów 


pod firmą 


W. KRZYSZTOFOWICZ 
Kraków, Rynek główny, 37, linia A—B. 

Sprowadzając towary li tylko za gotówkę z pierwszych 
źródeł, poświęcając się wyłącznie tym artykułom, jestem w po- 
łożeniu dostarczyć Szanownej P. T. Publiczności jak najlepszej 
jakości towar po nader przystępnych cenach. 

Polecając się względom i pamięci Szan. P. T. Publiczności 

zaszczyt kreślić się z uszanowaniem | 

a W. Krzysztofjowicz. 
EIIE EA AEA AEAEE KCNKKCEEK 
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K 


ryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Administracya 


„Głosu Polskiego“ 


w Krakowie 
ulica Jagiellońska, L. 11, 


poleca 

Agronoma, wszechstronnie uzlolnionego, który 
p zez dłuższy czas był samodzielnym dzier- 
żawcą, obecnie zaś jest pełnomocnikiem ma- 
jątku ziemskiego. T-nże poszukuje zaraz od- 
powieiniej posady przy gospodarstw e wiej- 
skiem, lub też przy instytucyi finansowej w 
imisś-ie Kaneyę od 2-8000 złr. złożyć może 
ZArAZ. 

Buchalterów, dysponentów, korespondentów, sub- 
jektów handlowych wszelkich branży, dobr/e 
uzdolnionych, posiadających chlubne świade- 
etwa, poszukuje odpowiednich posad w Kra- 
kowie lub na prowincji. 

Bena z dobrego domu, lub jako pomoenica przy 
gospodarstwie, poszukuje x%az zajęcia. 
Dozorcy przy budowie, lub jakiej innej odpo- 
wiedniej posady poszukuje, młody ezłowiek 
uczciwy 1 pracowity, włada ący językiem 
polskim, niemieckim, który przez dłu szy 
czas był konduktorew pr y tramwaju, wy- 

magauia skromne. 

Dom parterowy murowany w Krakowie w po- 
bližu plant składający się z siedmiu poko:, 
ku hni piwnicy, strychu, kowórek i t. p. 
dzie ących się na kilka partyj mieszkalnych, 
poddogodnemi warunkamijes zaraz dosprze- 
dania. 

Kamienica | piętrowa 4 ogroukiem w HFodgorzu 
dobrze się rentująva pod bardzo przystępne- 
mi warunkami, jest zaraz do sprzedania. 

Kamienica dwupiętrowa, pięknie położona, w po- 
bl żu śródmieścia obejmuje 27 ubikacyi, x; i- 
Żari, komorek, stajni, it p. or z z ogrodem 
200 sążni [ ) mającym, jest z woinej ręki 
do sprzedania. 

Kamienica zupelnie nowa, dwupiętrowa, w Pol- 
wsiu Źwierzynieckiem, 4 dwoma olleynami. 
ob jrująca kib udziesiąt u kacyj. przyn» 
szava od 10—11% zysku, jest pod nade. 
korzystnemi warnokami zaraz d- sprzedania. 

Nm 

Kilka pięknych wili 1 realności mniejszych, w 
bliskości miasta pełożonych , jest zaraz d: 
sprzedania 

Z E e O 

8.00 zir. a w. kapitału jest na pewni hipote- 
kę do wypożyczenia 

Pożyczki od 10—'5.000 złr a. w, pozukuje siy 
na dibra hip tekę. M6 22 


Kowal, kołodziej, oraz 3 karbowych 


ludie zdatni w swem rzemiośle i wzorowego 
sprawow nia się w poprzednich obowiązkach 
(> czem wskazany Zarzad gospod. poweżmie ub- 
„śnienia w drodze poufnej). mozą s'e zgłosić 
z odpisuni świadectw 0 otrzymanie tych pozsd 
do Zarządu gospodarskiego Sze- 

rzyny poczta Biecz. "0523 


Un jeune Français 


connaissant et parlant trés bien sa lan- 
gue cherehe ua engigement de suite 
a um prix modérėe. 
Salresser: rue St. Jean, 22, chez 
Mme Florkiewicz. CERY 


APTEKE 


do dzicrżawy 
poszukuje doświadczony starszy magis'er 
farmocyi. Łaskawe oferty pod R. 8. do 
Admiu. „N. Reformy“. 71055 
Za tajemnicę na żądanie zaręcza. 


Ñ 4 jpg PASZY siy najskuteczniej 
Myszy l daUZuly przez spec a ną trutkę dla 
tychż». Do nabycia w aptece Heuryka Blumen- 
felda we Lwowio. Cena 25 i 50 et, 98 12 


cierpieniiini, nieurniej 1 do tych 


eyi się obawiają polecam niuiejszeim 


ności przez „kreuzitg.* (w Nr 145 z 25 


najwyższych o obistości, jak to 


mann w Jóblingen, dr. med 


21836 
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Liny z drutu stalowego. 


fhorym na nerwy 
ulzenie i wyleczenie. 


Od czasów Hipok'atesa aż do dziś dnia są chorzy, cierpiący bóle nerwowe, (rapieni stosowaniem 
rozmaitych leków i metod, manowicie: leczenie głodowe, zimną wodą, elektrycznością, gulwanizmem, kąpielami 
parowemi, blotnemi i morskiemi. Wiedza lekarska łamie sobie głowę, a jajo Kolumba stoi obok niej. 
c'as'wi należy się to uznanie, przyczyni się bowiem do odkrycia, iż przez odpowiednie odwilżanie (wpajanie) 
nuszej skóry na system nerwowy wpłynąć można bezpuśredmio , czego do obecnej chwili 
zupełnie nie zastos wywano Podezas mojej 50-letniej praktyki lekarskiej miałem dostateczną sposobność zebrać 
doświadezenia w tym kierunku i zgodność moich poglądów potwierdza dr. Vir-how zdaniem, że mała cząstka ener- 
giczuego środka stosownie użyta dzi ła doda ni» i trwale. gdyż dowiedziono że początkowe pobudzenie nerwów 
rozszerza się dalej i znakomicie dzrała na cały organizm ludzki. Ponieważ na siódmym balneologicznym kongresie 
panow e rrofustrowie Schott Röhrig. Parisot Mank i inni jako zwolennicy tei nowej terapii wystąpili, jestem 
więc pierwszy, który nowy ten Środek leczniczy do użytku publicznego podaję. Pole- 
cam się tym, Którzy cierpią ma chorobłiwy ustrój nerwów w ogółności i na tak zwane 
rozstrojenie nerwów, laj: ce się poznać prze. częste bóle głowy, migrenę, uderzanie krwi do 
głowy, kongesty?, drażliwość, bezsenność, ogólny niepokój i nudności. 


Dalej zwracam się do tych chorych, 
którzy dotknięci paraliżem, “skutek tegoż mają ciężką wymowę, przełlykają z trudmo- 
ścią, w stawach nie mają ruchu i ustawicznie cierpią bóle w tychże, brakiem pamięci : t. p., 


Osób obawiających się apopleksyi 
którzy to sobie przepowiadają z pojawiających się u nich uczuć bojaźni., za stat owań glowy, bólu 
glowy z zawrotami, przełatywania płatków przed oczami i zacicimniania się tychże, 
szumu i łaskotania w uszach. osłabienia nóg i rąk. Wszystkim nawiedzonym powyżej wymienio- 
nem: trzema rodzajami cierpień nerwowych, jakoteż młodym panienkom cierpiącym na błednieę, a ziąd 
i na opadnięcie z sil. niemniej tym zdrowym osobom, które pracują umysłowo madimiernie a reak- 


raz głowę zmyć, wskutek czego ten tak tani (diennie nie więcej jak 5 centów kosztujący) środek z po- 
wyższych słabości wyleczy, a przeciw pozostaniu ich zapobieży. 
Chociaż to leczenie, określone w powyżej opisanej 'roszurze , już dostatecznie przez prasę poparte zostało. w szczegól- 


w Kuryerze berliński (Nr. 140 z 24 maja), „Pest, „Nordd. . lig. Ztg.* i w „Iilustrowanej gazecie dla pań“, w wiedeńskich spra- 
wozdaniach handlowo przemysłowych itp. — to jeszcze jestem w możności powołać się na oceniające pi-ma podana w mojej broszurze 
Jugo Wysokości 
(w Dreżnie), Jego fks eleneyi generał=po ueznika Brelów (w Br e-en', generał-majora Krone (Darmstadt), król. buwar. audytora pułk 
p. Strule (Freiburg), urubuny Seher Th hs (olculriede erg), tajnego radep Rittnera (Frankfurt n, Menem), przełożonego urzędu i kró, 
prusk. kapitana Kuneck (Wiek auf Dara), He 
prusk, majoa von Funk (Berlin) inspektora duchownego i kapłana Horsta (Colmar). dyrektora szkół Christof de Issakovie (Radowce), 
baronowej Villani (Frankfurt n. Menem), naczelnika urzędu Krist (Wiistegiersdorft), baronowej vou Knesebeck (Huyaburg), obwodow. 
inspektora szkolnego Szklarzyka (Samter), burmistrza Jauhna (Witteuberge), asesora rządu Schrayvogel (Nowy Ulm), naczeluika urzędu 
Jul. Schura (Blutwetlen wschodnie krusy), e. k. pułkownika G-unda (Kosmanos w Czechach), sędziego karnego Brilla (Darmstadt), 
król. sędziego Stur:ba (erlin), + wielu ianych. Do pism tych mogą być dołączone 

lekarskie orzeczeniu o Świetnych skutkach od pp. Doktorów: 
krol. radca zdrowia dr. wed Kohu w Szezue nie, dr. med. Antoni Corrazza w Wenecyi, wielkoksiążęcy dr med. okregowy H. Gross- 
Arnheim w Wieduiu, dr. med. L. Regeu w Berlinie, dr. med Hocseh w Ber:inie w Poliklinice, ek. fizyk 
dr. med. Busbach in w Gurkfeld (Kraina), c. k. starszy lekarz sztabowy I. klasy dr. med, Wenzl .Techl w Wiedniu. 

Na podsta sie takich świadectw muszę niejako uważać za obow ązek ogłosić publicznie sposób tego leczenia, aby stać się 
ludzkości cierpiącej pomownym. Panów lekarzy i uczonych, którym te moje objaśn'enia zostaną przedłożone, czynię uważnemi na Sszeze- 
gółowe uznanie powagi profesora Dra Liebiga, który o tem pisze, co następuje: „Doświadczenia wszelakie tych , którzy badają 
cierpienia, zgadzujy się w końcu z sobą w kwestyi, że takowe bardzo pojedynczemi środkamii dokonauemi być 
mogą o wiele prościejszemi. jak to pierwotnie myślano i jak dotąd jeszeze myślimy i właśnie tę pojedynczość uważać należy 
jako podziwiewa godne zjawisko”. Zarazem zostawiam do dyspozycyi wszystkieh pp. lekarzy, którzy osobiście na nerwowy rozstrój cierpią, 
mój środek pomocny bezplatnie, i zalecun wszystkim chorym na nerwy przeglądnięcie mojej w 16 wydaniu ukazanej brosznry : 


O chorobach nerwowych i apopleksyi, ulżenie w nich i leczenie tychże. 
dostać można bezplatnie w księgarni J. IBretzner & Comp. w Wieduia, Tegetthofstrasse, Nr. 8. 
Vilshofen w Bawaryi 1888 roku. 


Skład w Krakowie w aptece Konstantego Wiszniewskiego. 


Kraków, 17 Maja 1887. 


FABRYKA LIN KONOPNYCH i DRUCIANYCH |g 


wszelkich wyrobów powrożniczych 
Karola Walkowińskiege 


w Krakowie 
poleca 
liny przewozowe z drutu styryjskiego wraz z przyrządami, 


liny transmisyjne z podolskich ruskich Inb Manilla konopi, 
które wedlug najnowszego systemu są w młynach używane zamiast 
pasów. — Zaplatanie i skrócenie takowych przez mego monteura jest 
uskuteczniane. 
Fabryka dostarcza: pasów do maszyn, węży do sikawek, 
wiaderek do ognia, przyrządów do gimnastyki i pły- 
wania, uprzęży dla komi it. p. 647 6 6 


Sznury druciane z kolcami lub bez do ogrodzenia parków, ogrodów i t. p. 


a: 


"suojoso ! ofiamoyuAo nynap z Aur] 


Naujwyzsze odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od roku 1-67 począwszy. 


Mg Należy zawsze źądać wyrażnie: "%5 
Li i 
iebie: 
Company 
środkiem wzmacniającym dla 


EKSTRAKT MIĘSNY. (ietan 


Wycag ten jest wtedy gk prawdziwy, „se e, (0-429 
AOTM A barwie się znajduje. 


Głowny skład Towarzystwa Liebiga( Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier: 


Karol Berck, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 
I. Wollzeile 9. 
bu nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów 
- aptekarskich, tndzież we wszystkich aptekach. o 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego c 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
darstwie domowem przy 
należytóm  użycin, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także wiełkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 


LORT NJOI po qIfMOTW|MĘ JISM 
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Najwvzsz ońznnczenin na pierwszych wystnwech swiatowych 
ud roku 1467 poczawszy. 


zn Królowa 


VICTORIA yii tomie 


uajzdrowsza i najobtitsza z wszystkich wód gorzkich Budy. W swoim składniku przez żaduą inną 
zas dpie się uiesająca, o 1709 silniejsza od Hunyady, a o 60% od źródła Franciszka Józeta. — 
Usnana i najlepiej polecany w chorobach brzuszuych, congestianch , zołzach 
i wyrzulach skórnych, szczególnie w skabościach kobiecych, przez Profesorów 
Rate dworu Braan=Fernwauld, Duchek, Bamberger, profesora Auspitz, 
Radcę zdrowi, Lorinser it p.,it p. 

Z najświeższego napełniania co tylko sprowadzona jest do nabycia we wszystkich apte= 

kach i składach Galicyi. 46t Y 10 


Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy. 


Sezon od 1 niaja. 
Kąpiele solankowe, borowinowe i słoneczne. 


Hydroterapia, Elektryka i Massage. 
Kuchnia w azrządzie własnym. Poczta w miejscu. 


Dr. A. Medwey. 


747 4 8 


Obecnemu 


mojej kuracyi się trzymać, która jedynie na tem polega, aby evodziennie 


czerwca), jak również przez artykuły w „berlińskiej Bórsencourier" (Nr 258 » 24 maja), 


księcia ( Klenburpskiego (zamek Frlxe), Jego Kkscelencyi generał-|orueznika Bonina 


król. starszego sędziego Vogta (Spaichingen), e. k. profesora Oberseheida (Kromi ryż), król, 


Roman Weissmann, 
b. lekarz obrony krajowej, członek honor. włoskiego orderu zdrowia czerw krzyża. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


